
Ill Plenum KC PZPR
zakończyło obrady
' _ WARSZAWA (PAP). — 
17 bm. zakończyły się obra­
dy III Plenum Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej

W drugim dniu obrad 
członek Biura Politycznego 
i sekretarz KC Zenon Klisz 
ko złożył sprawozdanie z 
przebiegu spotkania konsul 
tatywnego przedstawicieli 
partii komunistycznych i ro 
botniczych w Moskwie.

W dalszym ciągu dysku­
sji przemawiali: przewodni­
czący Prezydium RN m. Ło­
dzi — Edward Kaźmier- 
ezak, zastępca członka Biu­
ra Politycznego KC, mini­
ster rolnictwa Mieczysław 
Jagielski, sekretarz KW we 
Wrocławiu Antoni Bana­
szak, przewodniczący ZG 
ZMW Kazimierz Barcikow- 
ski, z-ca przewodniczącego 
WRN w Łodzi — Władysław 
Pawlak, kierownik Katedry 
Teorii Państwa i Prawa 
WSNS przy KC PZPR — 
pirof. dr Sylwester Zawadz­
ki, dyr. DOKP we Wrocła­
wiu — Konstanty Pietkie­
wicz, naczelnik ZHP — 
Wiktor Kinecki, sekretarz 
CRZZ — Irena Janiszewska, 
przewodniczący Prezydium 
WRN we Wrocławiu — Bro­
nisław Ostapczuk, przewo­
dniczący ZG Zw. Zaw. Pra­
cowników Państwowych i 
Społecznych — Stanisław 
Konarski, kierownik Wy­
działu Propagandy i Agi­
tacji — Leon Stasiak.

Na zakończenie dyskusji 
zabrał głos I sekretarz KC 
— Władysław Gomułka,

Plenum przyjęło dwie 
uchwały następującej treś­
ci:

„III Plenum Komitetu Cen

tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej przyj 
muje referat Biura Politycz­
nego KC pt. „Wrybory do 
Sejmu i rad narodowych 
oraz zadania organizacji par­
tyjnych”, jak również refe­
rat wprowadzający I sekre-

Sprawozdanie Z. Kliszki
z moskiewskiego spotkania

nalizmu, tak jak i dotych­
czas podejmować będzie 
wszelkie leżące w jej mo­
żliwościach wysiłki na rzecz 
umocnienia jedności 
socjalistycznych 
wego ruchu komunistyczne­
go”.

konsultatywnego
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Na zdjęciu: widok sali obrad.
CAF — fot. Czarnogórski

na famach „Prawdy“

tarza KC Iow. Władysława 
Gomułki, jako wytyczne do 
pracy instancji i organiza­
cji partyjnych w kampanii 
wyborczej do Sejmu i rad 
narodowych”.

„Komitet Centralny PZPR, 
po wysłuchaniu sprawozda­
nia tow. Zenona Kliszki 
aprobuje stanowisko zajęte 
przez delegację PZPR na 
spotkaniu konsultatywnym 
19 partii komunistycznych i 
robotniczych w Moskwie w 
dniach 1 — 5 marca 1965 r. 
Komitet Centralny wyraża 
pełną zgodę i poparcie dla 
ocen, wniosków i propozy­
cji, zawartych w komunika­
cie jednomyślnie przyjętym 
przez uczestników spotka- 

Polska

(FragmenSy)
Pragnę złolyć krótkie spra 

wozdanie ze spotkania kon 
sultatywncgo jakie odbyło 
się w Moskwie w dniach od 
1 do 5 marca 1965 roku 
Przedstawiciele 19 partii u- 
czestniczących w spotka­
niu przyjęli jednomyślnie 
dwa dokumenty: oświadczę 
nie solidaryzujące się z bo­
haterską walką narodu wiet 
namskiego przeciw amery­
kańskiej agresji oraz końco 
wy komunikat spotkania.

Głównym celem konsul­
tatywnego spotkania była 
wymiana poglądów- na te­
mat zwołania kolejnej na­
rady partii komunistycz­
nych i robotniczych.

Delegacje wszystkich par 
tii uczestniczących w spot­
kaniu w Moskwie były cal 
kowicie zgodne co do tego, 
że spotkanie powinno no­
sić konsultatywny charak­
ter, że winno przeprowadzić 
wymianę poglądów w spra 
■wie przywrócenia jedności 
międzynarodowego ruchu ko 
munistycznego, w sprawie 
celowości nowej międzyna­
rodowej narady partii ko-

MOSKWA (PAP). „Umac­
niać jedność sił socjalizmu”
— pod takim nagłówkiem- 
„Prawda” — organ KC | nia moskiewskiego.
KPZ.ft opublikował stresz- Zjednoczona Partia Robotni-
czeme referatu wprowadza- r,T~ ____ ,
jącego pierwszego sekreta-i "łerując S1(? Zasadami
rza KC PZPR władysla-i marksizmu - leninizmu i 
wa gomułki na iii Ple- proletariackiego internacjo-

Z pierwszego dnia dyskusji
na III Plenum KC PZPR

num KC Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

Z treścią referatu Wł. Go­
mułki i z przebiegiem Ple­
num KC PZPR zapoznały 
swych czytelników również 
inne dzienniki radzieckie.
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POSIEDZENIE

RADY BEZPIECZEŃSTWA

Makarlos
przyjął dowódco wojsk ONZ
na Cyprze

PARYŻ (PAP). Jak dono­
szą z Nikozji, prezydent 
Makarios przyjął we wto­
rek dowódcę wojsk ONZ 
na Cyprze gen. Tliimayyę 
oraz specjalnego przedstawi­
ciela- U Thanta, arab. Ber- 
nardesa i przedyskutował z 
nim sytuację w rejonie 
Lefka, gdzie doszło do strze 
laniny między Grekami i

Uczestnicy i jurorzy
Konkursu Chopinowskiego
opuszczają Polską

WARSZAWA (PAP). Sro 
da była dniem pożegnań 
zagranicznych jurorów i u- 
czestników VII Międzynaro 
dowego Konkursu Chopinów 
skiego z ich polskimi kole 
gami. Tego dnia opuścili 
Warszawę zagraniczni człon 
kowie sądu konkursowego 
oraz niektórzy pianiści.

WARSZAWA (PAP). — 
W pierwszym dniu obrad 
III Plenum KC PZPR w 
dyskusji nad referatem Biu­
ra Politycznego KC i refe­
ratem wprowadzającym Wła 
dysława Gomułki zabrało 
głos 15 mówców. W dyskusji 
dominowały zagadnienia do­
tyczące dalszego, wszech­
stronnego rozwoju kraju, 
podniesienia roli i znaczenia 
rad narodowych oraz umoc­
nienia ich więzi ze społe­
czeństwem w toku kampa­
nii wyborczej.

O zacieśnienie więzi władz 
terenowych z ludnością. W 
dyskusji podkreślano, że 
szczególnie w ostatniej ka­
dencji poważnie wzrosła ro­
la terenowych organów wła 
dzy ludowej. Czynnikiem de 
cydującym o dalszym zacie­
śnieniu więzi tych władz ze 
społeczeństwem będzie po­
dejmowanie takich progra­
mów działania, które opie­
rają się o realne wnioski i 
postulaty mieszkańców. Nie 
można jednak lekkomyślnie 
rzucać obietnic; należy zaw­
sze przeprowadzać gruntow­
ną kalkulację i trzeźwo od­
powiedzieć na pytanie: czy 
nas na to stać?

Samoloty USA 
znów zbombardowały Laos
NOWY JORK (PAP). A- 

AP donosi z DaTurkami cypryjskimi. Pod- Sencja 7—
czas spotkania Makarios Nang, że amerykańskie od- 
oświadczył, że „rząd uczyni i rzutowe myśliwce — bom- 
wszystko, co w jego mocy,lbowce zbombardowały po 
dla osłabienia napięcia 
tym rejonie”. Dziwny wybryk

nowojorskiej TV
NOWY JORK (PAP). Przed 

kilkom» dniami nowojorska sta 
cja telewizyjna WOR nadała 
w swym programie głośny i z 
powodzeniem pokazywany na 
ekranach amerykańskich film 
pt. „Miłość dwudziestolatków". 
Film ten jak Wiadomo, składa 
się z 5 nowel, z których jedną 
reżyserował Andrzej Wajda. 
Film ten pokazano widzom a me 
rykańskim bez nowelki pol­
skiej, a z jego czołówki wy­
cięto nawet nazwisko reżysera 
i wszelkie informacje dotyczą 
ce udziału filmowców polskich 
w tym międzynarodowym przed 
sięw*zięciu. Widzowie, którzy 
nie obejrzeli filmu w kinie, 
nie wiedzieli, że obraz składa 
się z 5, a nie z 4 nowel.

Na zapytanie nowojorskiego 
korespondenta PAP dyrekcja 
stacji WOR wyjaśniła, że film 
został skrócony „z braku cza- 

_ . , i su”. Wyjaśnienie to oczywiście
r .«* »*«;«"«»»«»'»?■dą, gclyz me jest to bynaj­
mniej pierwszy wypadek swo 
istego ukrywania polskiej sztu 
ki filmowej przed publiczno­
ścią amerykańską w nowojor­
skiej telewizji

NOWY JORK (PAP). — 
Wczoraj w późnych godzi­
nach wieczornych w Radzie 
Bezpieczeństwa rozpoczęła 
si$ debata nad przedłuże­
niem mandatu sił ONZ na 
Cyprze na dalsze 3 miesiące. 
Jak się oczekuje, 6 niesta­
łych członków rady: Holan­
dia, Jordania, Boliwia, Ma- 
lajzja, Urugwaj i Wybrzeże 
Kości Słoniowej wniesie for­
malną rezolucję przewidują­
cą przedłużenie operacji sił 
ONZ na Cyprze do 26 
czerwca.

dy dla wybrzeża wschodniego 
w dniu 18 bm.

Zachmurzenie duże, po połu­
dniu miejscami opady deszczu. 
Temperatura od 5 do 10 stopni.

Wiatry umiarkowane połu­
dniowo-zachodnie.

nownie w środę Laos, zrzu 
cając na obszary znajdujące 
się pod kontrolą Patet Lao 
ponad 20 ton bomb o wiel 
kiej sile wybuchu.

Agencja informuje, że z 
bazy Da Nang wyleciało kil 
kanaście samolotów, w tym 
6 myśliwców - bombowców 
typu „F-105”. Do bazy sa­
moloty te powróciły już bez 
bomb. Myśliwcom-bombow 
com towarzyszyły myśliwce 
typu „F-100”.

Agencja stwierdza, że 
rzecznik sił lotniczych- w ba 
zie odmówił wyjaśnień na 
temat środowego lotu.

---- ®-----

8 osób rannych
podczas zajść
w Montgomery
WASZYNGTON (PAP). We­

dług ostatnich doniesień agen­
cyjnych, w czasie wtorkowej 
szarży policji na uczestników 
demonstracji anty rasistowskiej 
w mieście Montgomery (stan 
Alabama) odniosło rany 8 osób,

Demonstrantów zaatakowała 
policja konna, bijąc ich kija­
mi i złożonymi kawałkami lin.

Wśród rannych są dwie stu­
dentki i biały profesor z Pen­
sylwanii.

— Siły partii, siły orga­
nizacji wchodzących w skład 
Frontu Jedności Narodu, 
są dziś o wiele poważniej­
sze niż przed 4-ma laty — 
oświadczył sekretarz war­
szawskiego KW — Stani­
sław Kania. W tej sytuacji 
łatwiej będzie dobierać kan 
dydatów na radnych, a tak­
że uniknąć ujemnego zja­
wiska, jakim jest obciążenie 
aktywistów nadmierną iloś­
cią funkcji.

Nasz aktyw — mówił na 
plenum redaktor naczelny 
„Chłopskiej Drogi” Mieczy­
sław Róg-Swiostek — po­
winien zdać sobie w pełni 
sprawę z politycznej wagi 
tych na pewno trudnych, 
lecz bardzo potrzebnych roz 
mów, które jeśli będą pro- 
• Dokończenie na str. 2 
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Ze świata
■ LONDYN (PAP). Parlament 

peruwiański postanowił ogłosić 
stan wyjątkowy w departamen­
cie Lambayeque, gdzie powódź 
zniszczyła wiele domów, mo­
stów i dróg. Straty materialne 
wywołane przez burze ocenia 
się na około 160 tys. funtów.

* * *
■ HAWANA (PAP). Podpisa­

no tu porozumienie o współ­
pracy w dziedzinie szkolnictwa 
wyższego między Kubą a NRD. 
Porozumienie przewiduje wy­
mianę studentów, aspirantów i 
uczonych między obu krajami.

munistycznych oraz metody 
i trybu jej przygotowania. 
Jednomyślni byliśmy rów­
nież cc do tego, że spotka­
nie nie powinno podejmo­
wać wiążących uchwał, lecz 
jedynie wyrazić wspólną 
opinię w tych kwestiach, w 
których poglądy uczestni­
ków będą zgodne.

Te zasady określiły cha­
rakter spotkania, a jego o- 
brady przebiegały w duchu 
pełnego demokratyzmu,
szczerej i swobodnej dys­
kusji, przyjaźni i solidarno 
ści.

Nasza delegacja, zgodnie 
7. linią określoną przez IV 
Zjazd oraz wytycznymi kie 
rownictwa partii, przedsta­
wiła w swoim wystąpieniu 
następujący punkt widzenia.

Stwierdziliśmy, że żarów 
no ogólny bieg wydarzeń na
® Dokończenie na str. 2

Grcmyko-Stewart
LONDYN (PAP). Ministro 

wie spraw zagranicznych 
ZSRR i W. Brytanii, An- 
driej Gromyko i Michael 
Stewart, spotkali się w śro 
dę rano, aby, jak podaje 
agencja Reutera, omówić 
sprawy rozbrojenia i ONZ.

Gromyko przybył do Łon 
dynu we wtorek z 5-dniową 
wizytą oficjalną, tegoż dnia 
konferował ze Stewartem 
przez 2 godziny na temat 
kryzysu indochińskiego.

W czwartek ministra ra­
dzieckiego ma przyjąć pre­
mier Wilson.

H)MM

Rok XXI, nr 65 (6440) Cena 60 gr

_________Czwartek, 18 marca 1965 r.
mmmm mmmrnmmmmmm.m,  mii iiimii aagaraaeumgeaa   iw. minaan

W bież, roku

Zadania inwestycyjne
lepiej dostosowane
do możliwości budownictwa
WARSZAWA (PAP). O- 

pracowany w końcu ub. ro­
ku bilans potrzeb inwesty­
cyjnych i możliwości wyko­
nawstwa budowlanego wy­
kazał, że w skali całego 
kraju planowane na 1965 r. 
zadania inwestycyjne mają 
— w zasadzie — pełne po­
krycie w potencjale pro­
dukcyjnym przedsiębiorstw 
budowlano - montażowych. 
Szczegółowa analiza pozwo­
liła jednak stwierdzić, że w 
niektórych województwach 
nastąpiło powrażne „spiętrzę 
nie” zleceń inwestorskich, 
wskutek czego budownictwo 
nie będzie w stanie pewnej 
ich części zrealizować.

W związku z tym Komi­
tet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów, podjął ostatnio — 
na wniosek Komisji Plano­
wania przy Radzie Mini­
strów — uchwałę o skreśle 
niu z planu inwestycyjnego 
resortów i niektórych pre­
zydiów wojewódzkich rad 
narodowych nakładów na 
obiekty, które nie mają za­
pewnionego wykonawstwa

POLONIA ZAGRANICZNA PROTESTUJE 

PRZECIWKO PROJEKTOWI PRZEDAWNIENIA 

ZBRODNI HITLEROWSKICH

MiĘBzynaroaGwy odzew na
Rady Ochrany Paniko» lalki i Męczeństwa “
WARSZAWA (PAP). — 

Uchwalony przez Radę Och­
rony Pomników Walki i Mę­
czeństwa protest przeciwko 
projektowi przedawnienia w 
NRF zbrodni hitlerowskich 
przesłany został przez radę 
ośrodkom polonijnym w 
wielu krajach świata.

Wywołał on wśród Pola­
ków za granicą żywy od­
dźwięk i zyskał ich pełną 
aprobatę. Z wielu krajów 
nadchodzą na adres rady 
listy i depesze podkreślają­
ce solidarność rzesz polonij-

W środę odbyło się w 
paryskim Palais Deuphj^ 
ne cotygodniowe pośle- j Johnsona 
dzeme stałej rady NATO.
Jednym z głównych te­
matów obrad byl plan 
Rapackiego. Expose na 
ten temat wygłosił mini­
ster spraw7 zagranicznych 
Belgii, Paul-Henri Spaak, 
który w zeszłym miesią­
cu przeprowadzi! szereg 
rozmów w Brukseli z mi 
nistrem Adamem Rapac­
kim.

Agencja AFP, powołu­
jąc się na miarodajne źró 
dla podaje, że min. Spaak 
miał powtórzyć w toku 
sesji rady atlantyckiej 
swą opinię, wyrażoną 
przed kilku dniami w par 
lamencie belgijskim. Jego 
zdaniem, należy wykorzy­
stać obecny okres pokojo­
wej koegzystencji w Eu­
ropie dla zbadania, możli­
wości, jakie przedstawia 
sobą plan Rapackiego.

USA wzmacniają
swe siły zbrojne 
w Wielnamie pld.
WASZYNGTON (PAP). Agen­

cja France Presse powołując 
się na oficjalne źródła amery­
kańskie podała, iż Stany Zje­
dnoczone postanowiły zwiększyć 
swój kontygent wojskowy oraz 
ilość sprzętu w Wietnamie po­
łudniowym. AFP dowiaduje się, 
iż nastąpić ma wzrost liczby 
eskadr helikopterów. Ponadto 
przewiduje się wysłanie w naj­
bliższym czasie 200—300 dalszych 
tzw. „doradców amerykań­
skich”.

Decyzję tę podjęto w oparciu 
o zalecenia generała Harolda 
Johnsona — szefa sztabu wojsk 
lądowych sił zbrojnych USA. 
Jak wiadomo, przebywał on nie 
dawno w podróży insepkcyjnej 
w Wietnamie południowym.

Mowa afera

Zurodniarz hitlerowski
konsulem gen. NRF
w Barcelonie

BONN (PAP). Niemcy zachód 
nie są widownią kolejnej afe­
ry. Chodzi tu o dr Nuessleina, 
aktualnie generalnego konsula 
NRF w Barcelonie, który tra­
ny byl pod uwagę jako szef 
departamentu personalnego boń 
skiego MSZ.

Był on — jak się okazuje — 
w latach okupacji Czechosłowa 
cji nadprokuratorem w Pra­
dze. Po wojnie Nuessieio ska 
zany został przez sąd ezecho- 
słowacki na karę 2s lat wię­
zienia za popełnione zbrodnie. |

nych z protestem całego na­
rodu polskiego przeciwko j MSZ NRD. 
tym haniebnym zamierze­
niom rządu bońskiego.

Ostatnio jeden z takich li­
stów nadszedł od Central­
nego Komitetu Tysiąclecia 
Polski w Wielkiej Brytanii 
(Milenium Poloniae Central 
Committee in Great Bri­
tain). Czytamy w nim mię­
dzy innymi:

,,V' imieniu rzesz polonijnych, sułtacje. 
które w ramach działalności!
Komitetu Tysiąclecia Polski w 
Wielkiej Brytanii rozwijają ak­
cję na rzecz pokoju i współży­
cia między narodami wypowia­
damy się za rezolucją Rady 
Ochrony Pomników Walki i 
Męczeństwa, sprzeciwiając się 
projektowi przedawnienia zbro­
dni hitlerowskich.

Stoimy na stanowisku, że po­
kój światowy i współżycie mię­
dzy narodami, muszą opierać 
się na sprawiedliwości, poczu­
ciu odpowiedzialności i goto­
wości ponoszenia konsekwencji 
Ka czyny dokonywane przez 
władze państwowe i narodowe.
Projekt przedawnienia zbrodni 
hitlerowskich jeko sprzeczny z 
tą zasadą, utrudnia działalność 
pokojową i zgodne współżycie 
między narodami, zaś jego uch­
walenie byłoby aktem »niezwy­
kle szkodliwym”.

Pod-obne pflsmo nadeszło 
od Polaków zamieszkują­
cych departament Nord, a 
także od Związku Uczestni­
ków Polskiego Ruchu Opo­
ru i Polskiej Młodzieży Kom 
batanckiej we Francji.

w bież. roku. Łącznie skrel 
łono kwotę 251,4 min zł.

Część skreślonych środ­
ków — 70,9 min zł — prze­
niesiono do rezerwy resor­
tów, część zaś — ok. 27 min 
zł — do rezerwy ogólnej 
planu inwestycyjnego na 
1965 r.

Jednocześnie, w związku 
z licznymi wystąpieniami o 
dofinansowanie specjalnie 
pilnych i ważnych inwesty 
cji, uchwała KERM zwięk­
sza pierwotnie przeznaczo­
ne nakłady na ten cel o 
ok. 150 min zł. M. in. przy­
znano dodatkowo ok. 71,5 
min zł, na budowę elektro­
wni ’„Turów” i ok. 18 mlu 
zł — elektrowni „Siersza 
II”.

Lothar Bolz
przybył do Warszawy
WARSZAWA (PAP). Na 

zaproszenie ministra spraw 
zagranicznych PRL Adama 
Rapackiego przybył 17 bm. 
do Warszawy zastępca prze 
wodniczącego Rady Mini­
strów, minister spraw za­
granicznych Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej -— 
dr Lothar Bolz. Ministrowi 
Bolzowi towarzyszą: wice­
minister spraw zagranicz­
nych — Herbert Królikow­
ski oraz wyżsi urzędnicy

W godzinach przedpołud­
niowych minister Lothar 
Bolz, któremu towarzyszyli 
wiceminister Herbert Króli 
kowski oraz ambasador; 
Karl Mewis, złożyli wizytę 
ministrowi Adamowi Rapa­
ckiemu.

W tym samym dniu obaj 
ministrowie rozpoczęli kon-

■ MOSKWA (PAP). Przy ten 
peraturze 25 stopni powyżej ze 
ra na kwitnące sady, ogrod; 
i pola w dolinach Tadżykistani 
spadł nagle śnieg i pokrył zie1 
mię warstwą grubości 25 cm 
Przyczyną obfitych opadóv 
śnieżnych był napływ wielkie! 
mas powietrza arktycznego.

Należący do VII floty 
USA lotniskowiec „Ran­
ger” odbywa obecnie rej­
sy patrolowe wzdłuż wy­
brzeży Wietnamu, w po­
bliżu 17 równoleżnika. 
Właśnie z pokładu „Ran­
ger a” amerykańskie sa­
moloty odrzutowe star­
towały do niedawnych 
nalotów na terytorium 
DRW.

Na zdjęciu: zatłoczony 
samolotami pokład „Ran 
gera”.

""I!
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?».Eenvsze?° l^a ^yskusiijSprawozdanie Zenona Kliszki
tirn m  i._ _ / nOfl P73 C Cf H XT’ rs .—l w i /v4 n wa 1. ...   _ l i j • i * _ m i / . . .  wadzone w atmosferze ma­
ksymalnej życzliwości i za­
ufania do ludzi, stanowić 
będą ogromny polityczny ka 
pitał naszej partii i akty­
wu pracującego na wsi.

Warunkiem prawidłowe­
go spełnienia przez radne­
go i posła powierzonych im 
funkcji — oświadczyła Sta­
nisława Zawadccka — sekre 
tarz generalny ZG Ligi Ko­
biet jest wrażliwość na sy­
gnalizowane przez wybor­
ców bolączki i rzetelność w 
ich usuwaniu. Mówczyni 
podkreśliła konieczność po­
głębiania w toku kampanii 
wyborczej zrozumienia za­
leżności między perspekty­
wami rozwoju kraju a oso­
bistą przyszłością każdej ro­
dziny. ,

Przewodniczący ZG ZMS 
Stanisław Hasiak za jedno 
z głównych zadań związku 
uznał przygotowanie mło 
dzieży, którą w bież roku 
po raz pierwszy pójdzie do 
urn wyborczych, do świado 
mego udziału w wyborach, 
do tego, by rozumiała, że 
głosując na listę FJN gło­
suje za programem partii, 
który jest jej własnym pro­
gramem, za 5-latką młodoś­
ci i dalszego rozwoju ojczy­
zny.

I sekretarz KM w Rado­
miu Henryk Soboń stwier­
dził, iż w wyniku zacieśnie­
nia więzi władz miejskich 
z obywatelami znacznie 
zmniejszyła się liczba skarg 
wpływających do MRN.

Decentralizacja uprawnień 
rad. Dotychczasowe wyniki 
pracy poszczególnych rad 
wykazują słuszność przyję­
tego przez partię kierunku 
na decentralizację upraw­
nień rad. Przewodniczący 
Prezydium WRN w Opolu — 
Józef Buziński zaznaczył, iż 
opolska WRN przekazała ra­
dom powiatowym prawie 
wszystkie uprawnienia i za­
dania z zakresu oświaty, 
służby zdrowia, gospodarki 
komunalnej i mieszkanio­
wej, kultury. Podjęto rów­
nież próbę przekazania w7ie 
lu uprawnień radom mia­
steczek, wiążąc ich budżety 
z miejscowymi źródłami do­
chodu.

Koordynacja terenowa. —
Przewodniczący Prezydium 
WRN w Katowicach — Je­
rzy Ziętek zaakcentował po­
trzebę lepszego zsynchroni­
zowania działalności wielu 
branż z potrzebami i możli­
wościami gospodarczymi mia 
sta, powiatu czy regionu. 
Zakres uprawnień rad naro 
dowych w dziedzinie koor­
dynacji terenowej pozostaje 
w tyle zarówno za narasta­
jącymi potrzebami gospodar 
ki narodowej, jak i rzeczy­
wistymi możliwościami sa­
mych rad. Mówca wskazał 
jednocześnie na przypadki 
nierespektowania roli rady 
narodowej — jako gospoda­
rza terenu — przez admini­
strację gospodarczą, oświad­
czając, iż należy przezwy­
ciężać opory wynikające z 
rutyny administracyjnej i 
wąskoresortowego sposobu 
myślenia.

Działalność rad narodo­
wych w dziedzinie koordy­
nacji ogranicza się często 
do ram terenowych — 
stwierdził sekretarz KW w

Gdańsku, Jan Ossowski — 
podczas gdy przedmiotem 
ich zainteresowania powin­
no być również wiele ele­
mentów planu centralnego 
— takich jak zatrudnienie, 
budownictwo, inwestycje. 
Dobre efekty przynosi ko­
ordynacja i związanie z go­
spodarką morską przedsię­
biorstw drobnej wytwór­
czości województw: bydgos­
kiego, gdańskiego, koszaliń­
skiego, olsztyńskiego i szcze 
cińskiego.

O godnych uwagi rezulta­
tach osiągniętych w dzie­
dzinie kooperacji przemy­
słowej mówił zastępca 
przewodniczącego Prezy­
dium WRN w Kielcach — 
Ryszard Dziekan. Uzyskane 
wyniki posłużyły za punkt 
wyjścia przy opracowywa­
niu programu rozwoju koo­
peracji na najbliższą 5-lat- 
kę. Zdaniem mówcy, funk­
cje koordynowania całej go­
spodarki na swym terenie 
powinny obecnie przejąć ra­
dy powiatowe.

Bilansowi siły roboczej po 
święcił znaczną część swego 
przemówienia I sekretarz 
KW w Rzeszowie — Władys 
ław Kruczek. Przed akty­
wem . partyjno-gospodar- 
czym i radami narodowy­
mi Rzeszowszczyzny w prze 
dedniu nowej 5-latki stoi 
problem bilansu rezerw si­
ły roboczej. W latach tych 
niezbędny przyrost zatrud­
nienia, w województwie po­
winien wynieść (poza rol­
nictwem) ok. 150 tys. osób. 
Dotychczasowa analiza moż 
liwości własnych w tym za 
kresie wskazuje, że można 
zatrudnić ok. 50 tys. osób. 
Szuka się więc nadal dodat 
kowych możliwości -zatrud­
nienia w zakładach prze­
mysłu kluczowego i tereno­
wego, jak również w dro­
dze rozbudowy usług i in­
tensyfikacji rolnictwa.

Budownictwo mieszkanio­
we. Szereg mówców podkre 
ślało konieczność znacznego 
obniżenia kosztów budowy 
i szybkiego rozwoju budów 
nictwTa spółdzielczego. Sekre 
tarz Komitetu Łódzkiego -- 
Stanisław Jóźwiąk wskazał, 
iż dzięki wybudowaniu w 
latach 1.959—64 ponad 72 
tys. izb sytuacja mieszka­
niowa w Łodzi uległa po­
prawie. W bieżącej kaden­
cji rad przydzielono miesz­
kania ok. 31 tys. rodzin, w 
tym 4,5 tys. rodzin przenic 
siono do nowych lokali z 
pomieszczeń niemieszkal­
nych. Nie oznacza to jed­
nak, że problem został już 
rozwiązany.

Przewodniczący Prezydium 
RN m. Poznania — Jerzy 
Kusiak wyraził pogląd, iż 
posługiwanie się w budów 
nictwie mieszkaniowym tył 
ko wskaźnikiem kosztu 1 
m kw. powierzchni użytko­
wej kryje niebezpieczeństwo 
pogoni za pozornymi efek­
tami. Przed rozpoczęciem 
nowego planu 5-letniego na 
leżałoby wyeliminować anty 
bodźce postępu techniczne­
go.

Nawiązując do przedsta­
wionego w referacie Biura 
Politycznego problemu upo­
wszechnienia spółdzielczości 
mieszkaniowej, w dyskusji 
wskazano, że ruch oszczę­
dności na mieszkania coraz 
lepiej rozwija się wśród

młodzieży, przede wszyst-. 
kim w woj. katowickim, wj® Dokończenie ze str 
Gdańsku, Lublinie, Pozna­
niu, Kielcach, Wałbrzychu 
itd.

arenie międzynarodowej, 
jak i przede wszystkim roz 
wój sytuacji w międzyna­
rodowym ruchu komunisty 
cznym, uzasadniają potrze 
bę przygotowania i zwoła­
nia nowej narady wszyst

HANDEL, ZAOPATRZENIE,
USŁUGI.

Minister handlu wewnętrz 
nego — Mieczysław Lesz i kich partii komunistycznych 
stwierdził, iż w przyszłej 5-j Przed naradą stoi zadanie 
łatce należy znacznie rozbu- j wypracowania wspólnego 
dować gastronomię, zwró-1 stanowiska tych partii i 
cić szczególną uwagę na roz [państw socjalistycznych wo 
wój handlu w osiedlach. Do j bec ważnych i nowych zja- 
ważnych zadań należy zali-|w7isk społecznych i politycz 
czyć zaostrzenie walki zjnych współczesności. W

szczególności konieczne jest 
określenie zasad wspólnej 
strategii w walce przeciw 
imperializmowi na obecnym 
etapie, z uwzględnieniem 
zmian w układzie sił i sy­
tuacji politycznej, które za 
szły w ciągu ostatnich czte

przestępczością gospodarczą.
^ Szeregiem przykładów 

mówca zilustrował ważne 
zagadnienie godzenia intere­
sów resortowych czy też re­
gionalnych z potrzebami 
ogólnokrajowymi. Oświad­
czył również iż handel kon­
sekwentnie dąży do prze-lrech lat.
strzegania zasady, by prze­
mysł kluczowy produkował 
tylko to na co uzyskuje za­
mówienia handlu. Te same 
reguły powinny obowiązy­
wać przemysł terenowy i 
spółdzielczość pracy.

Jak oświadczył prezes Na­
czelnej Rady Spółdzielczej 
— Tadeusz Janczyk prze­
widywany w następnej 5- 
latce znaczny rozwój wiej­
skich organizacji spółdziel­
czych wymagać będzie 
zwiększenia koordynacyj­
nych poczynań ze strony rad 
narodowych. Mogą one ode­
grać wielką rolę w zorga­
nizowaniu lepszej współpra­
cy^ między organizacjami 
spółdzielczości wiejskiej a 
kółkami rolniczymi.

Wiele nowych problemów 
postawił na porządku dnia 
rozwój ruchu narodowo-wy 
zwoleńczego oraz społeczna 
i polityczna ewolucja pań­
stw „trzeciego świata”, ist­
nieje bowiem potrzeba bliż­
szego określenia istoty nie 
kapitalistycznej drogi roz­
woju w świetle bogatszych 
niż przed czteru laty doś­
wiadczeń związanych z nie 
wątpliwym zwrotem wielu 
państw arabskich, afrykań­
skich i azjatyckich w stro­
nę radykalizmu społecznego.

Najważniejsze jednak za­
dania przed nową naradą 
partii komunistycznych sta­
wia sytuacja wewnątrz ru­
chu komunistycznego. Ży­
wotne interesy pokoju, soc

jalizmu i wolności narodów 
wymagają przezwyciężenia 
rozbicia w tym ruchu, za­
pewnienia jedności zasadni 
czego kierunku polityki za­
granicznej państw socjali­
stycznych i działalności par­
tii komunistycznych.

Delegacja nasza oświad 
czyła, że zdajemy sobie spra 
wę z tego, iż w krótkim cza 
sie trudno będzie usunąć 
różnice poglądów ideologi­
cznych w naszym ruchu. 
Wymagać to będzie pewne 
go czasu i decydujący głos 
należeć będzie do praktyki. 
Zadanie, które naszym zda­
niem, w chwili obecnej stoi 
przed ruchem komunistycz­
nym polega ną wypracowa­
niu takich metod współdzia 
lania, które pozwoliłyby, m: 
mo istnienia rozbieżności 
ideologicznych, utrzymać jo 
dność naszej polityki wo­
bec imperializmu.

Sądzimy, że dostateczne

sposób będzie można two­
rzyć atmosferę niezbędną 
dla zespolenia ruchu komu­
nistycznego, a także dla po 
myślnego przygotowania i 
przebiegu narady.

Wypowiedzieliśmy się za 
nowym trybem przygotowa­
nia narady, który odpowia­
dałby obecnym warunkom i 
zapewniałby wszystkim par

Towarzysze! - 
Jesteśmy przekonani, źa 

spotkanie konsultatywne W 
Moskwie było pożyteczne. 
Zaproponowało ono szereg 
kroków i przedsięwzięć, któ 
re jeśli zostaną podtrzyma­
ne przez pozostałe partie 
mogłyby przyczynić się do 
stopniowego ograniczenia 
rozbieżności w międzynaro-/.iCA£y*_. W ilialUJ vy Ol/Kiiu 1^/ Cli.----- ---------t----------------------

tiom możliwość udziału w .dowym ruchu robotniczym 
tych przygotowaniach na za * odbudowy jego jedności, 
sadach pełnego poszanowa-i Nie. traktujemy nowej na 
nia równoprawności i sa- rady jako panaceum, zdolne 
modzielności każdej partii. z dnia na dzień usunąć 
Istota tego trybu polega na obecne trudności w naszym 
tym, że decyzja w sprawie ruchu. Ale wydaje się, że 
nowej narady, metod jej proces przygotowań do na- 
przygotowania i terminu,rady w trybie proponowa- 
zwołania zostaje powierzo- nym przez moskiewskie spot
na wstępnemu konsultatyw 
nemu spotkaniu przedsta­
wicieli 81 partii, uczestni­
czek poprzedniej międzyna­
rodowej narady. Spotkanie 
to powinno być przygotowa

przesłanki ku temu stwarza |ne i uzgodnione w toku

WKRÓTCE OPUSZCZĄ STOCZNIĘ GDYŃSKĄ

• „Slandre Bretagne“ dla Francji
• ' Concorde“ dla ‘ J"

W wydziałach wyposażę- stka wykonywana na zamówię 
niowych Stoczni im. Komu 
ny Paryskiej trwają inten­
sywne prace na jednost­
kach. które w najbliższym

wspólnota systemu ustrój o 
wego państw socjalistycz­
nych, wspólna wszystkim 
partiom komunistycznym i- 
deologia marksizmu-leniniz- 
mu oraz jedność zasadni­
czych interesów mas pracu 
jących wszystkich narodów.

Delegacja naszej partii 
wyraziła opinię, że klucz 
do utrzymania jedności po­
litycznej światowego ruchu 
komunistycznego tkwi we 
wzajemnych stosunkach mię 
dzy partiami stojącymi u 
steru władzy w państwach 
socjalistycznych, a zwłaszcza 
w uzgodnionej polityce mię 
dzynarodowej tych partii i 
państw.

Zwróciliśmy uwagę na to, 
że nowe kierownictwo 
KPZR w ciągu kilku miesię 
cy swojej działalności dało 
niemało dowodów dobrej wo 
li i ze swej strony czyniło 
wielkie wysiłki na rzecz je­
dności obozu socjalistyczne­
go i ruchu komunistyczne­
go.

Wyraziliśmy przeświadczę

dwustronnych i wielostron­
nych konsultacji międzypar 
tyjnych.

Delegacja nasza wypowie 
działa się zdecydowanie za 
przerwaniem brutalnej i na 
pastliwej polemiki w mię­
dzynarodowym ruchu komu 
nistycznym.

Stanowisko naszej delega­
cji było zbieżne ze stanowi­
skiem innych partii i zna­
lazło wyraz w tekście współ 
nego komunikatu, opubliko­
wanego w prasie dnia 10

kanie może już sam przez 
się odegrać wielką rolę w 
zmniejszeniu zakresu roz­
bieżności i zespoleniu nasza 
go ruchu na bazie marksiz­
mu - leninizmu.

W obecnych warunkach, 
gdy nie istnieje i nie może 
istnieć jednolita międzyna­
rodowa organizacja ruchu 
komunistycznego z między­
narodowym ośrodkiem kie­
rowniczym, jedynie zwoły­
wane co pewien czas nara­
dy wszystkich partii stano­
wią właściwe i kompetentne 
forum dla rozstrzygania o 
wspólnych dla całego ruchu 
sprawach, uzgadniania jega 
strategii w walce przeciw­
ko imperializmowi.

Nasza partia, jak stwier-i 
dził to wczoraj w swoim re

marca. Komunikat zawiera [feracie towarzysz Wiesław, 
piopozycje w sprawie me-1 udziela pełnego poparcia dla 
tod przygotowania nowej na j stanowiska wyrażonego w 
rady międzynarodowej, wjkomunikacie moskiewskiego
sprawie zwołania wstępne­
go spotkania konsultatyw­
nego 81 partii, w sprawie 
spotkań dwustronnych, wie-

spotkania i gotowa jest ak­
tywnie uczestniczyć w rea-: 
lizacji propozycji w nim za­
wartych. Nie ma dziś zada-

lostronnych i regionalnych I nia ważniejszego i pilnieji 
oiaz w sprawie zasad wy- szego od walki o umocnień
miany poglądów w między­
narodowym ruchu komuni­
stycznym.

Komunikat nie wysuwa 
żadnych propozycji co do

czasie przekazane mająbyćlSea Fisheries z Grimsby, 
do eksołoatacii Wśrrwi nirh' Ponadto, ostatni etap prób,,, . , WhXCKł nich | morskich przechodzi pierwszy
znajdują się trawlery bu-j trawler z serii ,,b-18”   ,,Fo
dowane na zamówienie! ka”. która zdana' ma być ry-
klientów zagranicznych. (bakom odrzańskim z końcem

i marca br. Próbom na uwięzi 
Oto, w ślad za trawlerem | poddanv jest czwarty statek z 
Provance Bretagne” prze-|serii ,,B-41” — „Dubois”, prze­

kazanym na przełomie ub. mie' znaczony przez PLO na linię 
siąca francuskiemu armatoro- j indyjską. (sta)
wi Dudeffaut Lhostellier RuM- 
lo w Lorient, stoczniowcy j 
gdyńscy przygotowują drugąi 
tego typu jednostkę dla tego j 
samego zleceniodawcy — „Slan I 
dre Bretagne”. Jest to niewiei 
ki trawler, liczący 230 ton noś­
ności. Jeszcze w tym tygodniu 
wychodzi on w próby morskie.
W bież roku Stocznia im. Ko­
muny Paryskiej zbudować ma
dla armatorów francuskich 6„ ą----- ----------- --------- ----------
trawlerów rybackich, natomiast j Narządu Okręgowego ŻW. 
siódmy z tej serii przekaże w Zaw. Prac. Przem. Włókien 

, niczego, Odzieżowego i Skó
rżanego w Gdańsku podsu­
mowano wysiłek produkcyj

nie firmy najbogatszego w
tra’dycje morskie kraju. Arma-l m jiołiuoiuj j;iicawiaui;z,t;i-------^wu
torem budowanej w Gdyni je-|nie, że w okresie przygoto-l terminu zwołania nowej na
Concorde” aZSrJBo7ton’BDeep! ^ań do narady Partie komm ™dy. ani też spotkania kon

nistyczne państw socjali-j sultatywnego 81 partii, pozo 
stycznych powinny szczególi stawiając tę sprawę do póź­
nie troszczyć się o przestrzel niższego uzgodnienia, 
ganię zasady wzajemnych1 Przyjęty na moskiewskim 
konsultacji we wszystkichj spotkaniu komunikat sta- 
ważnych sprawach polityki;wia w centrum uwagi wszy 
międzynarodowej i unikać!s*kich partii konieczność u- 
kroków, które mogłyby po­
głębić rozbieżności. W ten

Wysiłek produkcyjny i czyny społeczne 
włókniarzy gdańskich

Na posiedzeniu Prezydium

trzymania i umocnienia 
zwartości, jedności i solidar 
ilości krajów socjalistycz­
nych i wszystkich partii na 
szego ruchu jako decydu­
jącego czynnika w walce 
przeciwko imperialistycznej 
polityce agresji w naszej 
walce o socjalizm, niepod­
ległość narodów i pokój.

przyszłym roku.
Za kilka dni wypływa na 

próby morskie trawler typu 
„B-20” o nośności 500 ton bu­
dowany dla armatora angiel­
skiego. Jest to pierwsza jedno-

ny i społeczny załóg w r. 
1964.

Załogi te w r. 1964 pod­
jęły zobowiązania produk- 

( cyjne i czyny społeczne war 
■ Tokio (pap), w stoczni t°ści ponad 16 min zł, wy- 

w pobliżu Morioka nastąpił w konały zaś — ponad 36 
środę rano wybuch gazu, powo min 
dując śmierć trzech pracowni-,
kńw. 29 innych zostało rannych, j Najlepiej realizowały ZO- 
stan 9 z nich jest bardzo po-j bowiazania produkcyjne i

Gdańskie
latnianje się acetylenu używa 
nego do spawania.

jak się przypuszcza — u-1 „J ^ 1LUIle «JtaanSKie 
iie się acetylenu używa-; Przcds. Obrotu Surowcami 

Włókienniczymi i Skórzany-

28. I. 1965 roku zmarł nieodżałowany
JOZEF MROZIEWICZ

b. nauczyciel Sem. Naucz, w Kobryniu — Toro- 
kaniu — Prużanie, b. działacz SDKPiL i członek 
PPR, czł. s. n. sz. śr. ZNP, prac. Bibl. Politech­
niki Gdańskiej (1946-48), odzn. za pracę niepodl. 
Złotym Krzyżem Zasługi. Za Prużaniaków uczeń 

mgr Piotr Wojciechowski 
Cześć Jego pamięci! 7961-G

15 marca 1965 r. zmarł po ciężkiej chorobie 
ś. t p.

Inż. JAN KISIEL
Msza św. odbędzie się 18 marca br. o godz. 10 
w Katedrze Oliwskiej. Wyprowadzenie zwłok z 
kaplicy św. Jakuba w Oliwie o godzinie 15.30 
na cmentarz w Oliwie.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku żona, dzieci i rodzina

Dnia 15 marca 1965 r. po długich i ciężkich cier­
pieniach odeszła od nas na zawsze opatrzona 
Świętymi Sakramentami w wieku lat 77, nasza 
najukochańsza i najlepsza matka i babcia

ś. f p.
VALESKA - CICHOCKA 

z domu Jereczek
Msza św. żałobna odbędzie się dnia 19 marca o 
godz. 10 w kościele św. Michała w Sopocie, po 
czym nastąpi wyprowadzenie drogich nam zwłok 
z kaplicy cmentarnej w Sopocie.

Pogrążeni w głębokim smutku
dzieci i wnuki

Sopot, Warszawa, Conacry, Port Moresby 8476-G

jRada i Zarżą
J Powszechnej Spółdzielni Spożywców
♦ w Sopocie zawiadamiają członków7 PSS,
I że walne zgromadzenie przedstawicieli j

odbędzie się w dniu 2 kwietnia 1965 r. i
o godzinie 9 w sali koncertowej „Grand 4

Hotelu” w Sopocie. 1
Bilans za rok 1964 znajduje się do wglądu i
w biurze FSS, ul. Chmielewskiego 5a, po- |

; kój nr 10. 1304-K |

SPORT SPORT

W dniach 19 do 21 bm. w 
sali sportowej Floty na O- 
ksywiu rozegrane zostaną
półfinały rozgrywek o wej-

IAAAAAAAAAA

Zarząd Partu Gdynia
odwołuje od zaraz wezwanie do pracy robot­
ników rezerwy portowej grup „A”, „B”, „C” 
i „E” do prac przeładunkowych w porcie. 1375-K

t p.
ANNA KRYCZAŁO

zasnęła na wieczny odpoczynek po długich 
ł ciężkich cierpieniach dnia 14 marca 1965 r. 
w wieku łat 72.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kaplicy 
cmentarnej na Cmentarz Centralny we Wrze­
szczu nastąpi w dniu 18 marca 1965 r. o godz. 15. 

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku córka i synowie

mi, Starogardzkie Zakłady 
Obuwia i Wejherowskie Za­
kłady Odzieżowe.

We współzawodnictwie o 
stworzenie najlepszych wa­
runków pracy pierwsze 
miejsce zajęły Elbląskie Za 
kłady Odzieżowe. Za najle 
piej pracujący Klub Tech­
niki i Racjonalizacji uznano 
klub T. i R. przy Gdańskich 
Zakładach Futrzarskich. Spo 
śród brygad racjonalizator­
skich pierwsze miejsce za­
jęła brygada w osobach:
Bogdan Kęska, Edward Pry 
źlewicz i Władysław Gacek 
z Gdańskich Zakładów Fu­
trzarskich.

65 robotnikom przyznano
tytuły przodownika socjali- Wbrew oczekiwaniom niektó 
stycznej pracy, a brygadom rych działaczy okazało się, że 
242 i 242a z Elbląskich Za-1 zespół bialogardzkiej Iskry’ któ 
kładów Odzieżowych tytu-f^ jest Pierwszym przeciwni- 
ły Brygady Pracv Social!! AZS Gdańsk w rozgryw-i • ««w . a‘ !kacl1 .° weJSCJe do I ligi koszy Stycznej 20“Icci<ł PRL I srcjkówki, wcale nie należy do 
brnę odznaki. erg! słabych, w pierwszym meczu

który odbył się ub. niedzieli 
w Białogardzie AZS wygrał po 
zaciętej walce z Iskrą zaledwie 
70:68. W drużynie Iskry gra 
kilku blisko 2-metrowych woj­
skowych koszykarzy radziec­
kich. W niedzielę o godz. 18 W 
sali AOS przy Al. Zwycię­
stwa we Wrzeszczu rozegrane 
zostanie spotkanie rewanżowe 
między AZS a Jskrą. (st)

nie jedności obozu socjali-ł 
stycznego i solidarności mię 
dzynarodowego ruchu koi 
munistycznego. Od tego w 
wielkiej mierze zależy rea-: 
lizacja historycznych zadań 
klasy robotniczej, od tego 
w dużym stopniu zależy kie 
runek rozwoju sytuacji na 
świecie i los ludzkości.

Kierujemy się w naszych 
dążeniach ku jedności 
nie tylko internacjonali- 
styczną ideą, lecz również 
konkretną polityczną oce­
ną interesów naszego pań 
stwa i narodu. Dlatego u-: 
dzielamy poparcia wszyst 
kim poczynaniom, które 
mogą umacniać jedność 
świata socjalizmu, dlatego 
też popieramy ideę przygo 
towania i zwołania nowej 
narady międzynarodowej.

SPORT m SPORT

Gdyńska Flota walczy o wejście 
do I ligi piłki ręcznej

Iskra Białogard
groźnym przecii

W maju
III Festiwal Kulturalny
Studentów
WARSZAWA (PAP). III Fe­

stiwal Kulturalny Studentów, 
który odbędzie się w Warsza­
wie w dniach 6 — 10 maja, 
stanie się przeglądem dorobku 
twórczego i artystycznego śro­
dowiska młodzieży akademic­
kiej.

III Festiwal (poprzednie od­
były się w Gdańsku i Krako­
wie) będzie niewątpliwie jedną 
z najpoważniejszych imprez 
kulturalnych w ostatnich la­
tach. W najbliższych dniach 
wyruszy w objazd po miastach 
uniwersyteckich komisja, która 
spośród kilkudziesięciu studenc­
kich teatrów zakwalifikuje 8 
do udziału w festiwalu w Gli­
wicach jury wytypuje 5 spo- 
śród blisko 30 zespołów chóral­
nych Przygotowują się też stu­
denckie kluby muzyczne, ze

ście do I ligi piłki ręcznej 
mężczyzn. W turnieju biorą 
udział drużyny: Czarnych 
Słupsk, Wiarusa Szczecin, 
mistrz okręgu poznańskiego 
oraz Flota Gdynia.

A oto program spotkań: 
piątek 19 bm .godz. 17: FIo- 
t& Czarni, godz. 19:
mistrz Poznania — Wiarus^ 
Sobota 20 bm. godz. 17: 
Czarni — Wiarus, godz. 19: 
Flota — mistrz Poznania. 
Niedziela 21 bm, godz. 11: 
mistrz Poznania — Czarni, 
godz. 13; Wiarus — Flota.

(stj

Siatkarki AZS
grają wyjątkowo
w sali Startu

W sobotę i niedzielę ro­
zegrane zostaną kolejne 
spotkania o mistrzostwo I 
ligi siatkówki żeńskiej. 
Siatkarki AZS Gdańsk grać 
będą wyjątkowo w sali Star 
tu przy ul. 3 Maja w Gdań 
sku. W sobotę przeciwni-v J M V (JAZiV. VI YY iii

społy rozrywkowe i piosenka- kiem AZS będzie o godz
rze (zespoły jazzowe wytypo 
wane już zostały -w czasie nie­
dawnej wrocławskiej imprezy 
»Jazz nąd Odrą”).

18,30 Legia, natomiast w 
niedzielę o godz. .11,30 —
\AZS AWF* (st)

Dorobek AZS Gdańsk
w 20-Ieciu PRL

W następną sobotę 27 
bm. w salach Klubu Stu 
dentów „Żak” w Gdań­
sku odbędzie się uroczy­
ste podsumowanie dorob 
ku AZS Gdańsk w 20- 
leciu PRL.

Program uroczystości 
przewiduje otwarcie wy­
stawy dorobku AZS w 
salonie wystawowym, na 
stępnie w sali teatralnej 
ogłoszenie wyników ple­
biscytu na najlepszych w 
20-Ieciu, wręczenie na­
gród i wyróżnień, sali 
kinowej pokaz filmu z u- 
roczystości 40-lecia gdań 
skiego AZS, wreszcie 
spotkanie z olimpijczyka 
mi, wieczorek tanecz­
ny i quizy. v(pt)

8 3
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Na pokazie zorganizowanym przez Dom Mody 
„Modny Strój” zaprezentowano kolekcji modeli dam,- 
skich. Zaprezentowano 60 modeli, które znajdują się 
w produkcji. Całość kolekcji będzie prezentowana 
na Targach w Poznaniu.

Na zdjęciu: modne płaszcze na sezon wiosenny.
CAF — fot. Langda

Z dużym zainteresowaniem opinia polska śledzi 
co roku statystykę światowej produkcji okręto­
wej, obrazującą pozycję Polski wśród krajów bu­
dujących statki. Z równym zaciekawieniem oczeki­
waliśmy tabeli największych stoczni świata, wia­
domo bowiem, że naszą Stocznię Gdańską uważamy 
—i słusznie — za jedną z największych. W ubieg­
łym roku pod względem tonażu wodowanego zaj­
mowała ona 11 miejsce na świecie, były zaś lata, 
kiedy znajdowała się nawet na 9 miejscu.

DZIĘKI pracy, wykona­
nej przez dr Czesława 

Wojewódkę z Instytutu Mor 
skiego, znamy już wyniki 
największych stoczni świa­
ta w roku ubiegłym, zna­
my też pozycję, jaką zajął 
gdański gigant stoczniowy. 
Zestawienie to jest interesu 
jące i z tego względu, że 
odzwierciedla niezwykle wy 
raziście przemiany, zacho­
dzące w światowym budów 
nictwie okrętowym, którego 
ciężar przesunął się w ostat 
nich latach na nowe kraje 
— Japonię i Szwecję.

Stoczni największych, a 
więc wodujących rocznie po 
nad 100 tysięcy BRT, z każ 
dym rokiem jest coraz wię­
cej na świecie.

Do roku 1955 było ich oko­
ło 10, w roku 1959 już 21, a

Każdy palacz wie, że „Sporty” wyprodukowane w Rado­
miu są lepsze od poznańskich. Tak jest od lat, wszyscy o 
tym wiedzą i nic się nie zmienia. Bez żadnego ryzyka zu­
pełnie bezczelnie oświadczam, że bez nacisku „z góry” 
poznańscy wytwórcy nie poprawią jakości swego produk­
tu. Nie mają bodźców. Cena jest ta sama, towar idzie, o 
zwrotach nie ma mowy. Po co więc ulepszać proces techno­
logiczny, czy dokładać troski o przygotowanie surowca? 
Z ambicji? Ekonomia nie zna tego pojęcia. Rynek żąda 
towaru i jeżeli towar ten pochłaniany jest w każdych ilo­
ściach, producent nie dba o jakość.

OCZYWISTYM truizmem ! 
będzie stwierdzenie,' 
że te same prawa 

działają w innych gałęziach 
przemysłu. Elektronicznego 
również. Łódzkie Zakłady 
Radiowe T-10 produkują 
transformatory dostarczane 
fabrykom telewizorów. Po­
wszechnie wiadomo, że tran 
sformatory są złe, a ich u- 
szkodzenią stanowią najeżę 
stszy powód psucia się apa­
ratów. Wiadomo również, 
że za skandaliczną wręcz 
jakość rdzeni transformato­
rów odpowiada warszawski 
„Polfer”, poddostawca ŁZR.

Przemysł może sobie jeszcze 
jakoś poradzić. Znane z nieza­
wodnych „NEPTUNÖW” Gdań­
skie Zakłady Radiowe T-18 już 
na taśmach produkcyjnych po 
kilka godzin wygrzewają swe 
aparaty. Jeśli w tym czasie 
transformator ulegnie uszkodzę 
niu, fabryka zastępuje go in­
nym, a wadliwy odsyła do 
producenta. I producent przyj­
muje. Opłaci mu się to. Bo, 
niestety, nie wszyscy tak ro­
bią. Może nie mają miejsca na 
halach produkcyjnych, może 
czasu, a może chęci. Warszaw­
skie Zakłady Radiowe widocz­
nie mniej przejmują się ja-

ZURiT znów otrzymuje złe 
detale.

Wyjściem z tęgo impasu 
byłoby, albo kategoryczna 
odmowa przyjmowania nie- 
pelnowartościowych części 
i zmuszenie producenta do 
podniesienia jakości,, albo 
import. Obie propozycje są 
jednak trudne do realizacji. 
Jakże zaprzestać przyjmo­
wania podzespołów, które 
najczęściej się psują i o 
które wielkim głosem wo­
łają klienci? A co z planem 
przedsiębiorstwa, z jego o- 
brotami, z zarobkami per­
sonelu, który nie mając nie 
zbędnych części nie wyko­
nałby normy? Import ze 
zrozumiałych dewizowych 
względów również odpada. 
Tym bardziej, że właściwie 
nie musimy sprowadzać. W

pośredniego wpływu na pro 
ducentów. Skoro zaś już wy 
żej odrzuciłem projekt pre­
sji (odmowa przyjmowania 
złych części) na wytwórcę, 
a na początku stwierdziłem, 
że bez bodźców finanso­
wych, bez obawy utraty 
zbytu producent sam nie 
podniesie jąk^ści — to jaki 
cel ma ten artykuł?

Chcę zmobilizować go­
spodarzy terenu do ener­
gicznej batalii o wysoką 
jakość krajowych telewi­
zorów. Może inicjatywę 
wykażą tu rady narodo­
we reprezentujące prze­
cież interesy mieszkań­
ców, a więc telewidzów. 
Może placówki NIK-u za 
interesują się tym przy­
kładem obniżania wartoś 
ci gotowego produktu 
przez jeden tandetny ele­
ment. A może sprawę W 
swe doświadczone ręce 
wezmą działacze partyjni 
zbrojni w uchwały ostat­
niego Zjazdu PZPR, ną 
którym tak duży nacisk 
położono na konieczność 
podniesienia jakości wyro 
bów przemysłowych?

SAM ZURiT nie podoła. 
Dąwno już temu cen­
trala ZURiT zapowie-

w roku ubiegłym 26. Połowa 
tych gigantów — trzynaściei 
— to stocznie japońskie, które 
zajmują pierwsze sześć miejsc.
Najwyższą produkcją na świe 
cie szczyci się stocznia japoń 
ska Ishikawajima - Harima W 
Aici, która zwodowała 484,1 
tys. BRT. Drugie miejsce zaj 
muje japońska Mitsubishi w 
Nagasaki — 435, tys. BRT, trze 
cie również japońska Hitachi 
w Innoshima — 353,5 tys
BRT. Szósta z kolei stocznia 
świata — japońska Kawasa 
ki w Kobe — zwodowała w 
ub. roku 269 tys. BRT.
Drugie miejsce pod wzglę 

dem ilości gigantów przypa­
dło stoczniom szwedzkim.
Aż pięć z nich zwodowało 
powyżej 100 tysięcy BRT.

I tak stocznia Ericksberg W 
Goeteborgu, zajmująca 7 miej 
see, zwodowała 238,8 tys. BRT, 
dziewiąte zaś Kockums W 
Malmoe z produkcją 229,6 tys.
BRT. Uddevallavarvet w Ud- 
devalla zajęła 12 miejsce pro­
dukcją 198,7 tys. BRT, a Goe- 
taverken w Goeteborgu — 14 
miejsce produkcją 173 tys.
BRT.

Stocznia Gdańska zaję­
ła w ub. roku 15 miejsce 
zwodowaniem 150,8 tysię­
cy BRT. Zejście o 4 stop­
nie niżej niż w roku 1963, 
nie jest jednak spowodo­
wane spadkiem produkcji 
Stoczni Gdańskiej, lecz 
bardzo znacznym wzro­
stem produkcji innych 
wielkich stoczni, przede 
wszystkim japońskich.
Np. stocznie Hitachi, któ­

ra w 1963 roku zajmowała Andrzej Wajda zakończył 
19 miejsce na świecie, prze-1 zdjęcia dc „Popiołów”. Ostat 
sunęła się w ub. roku na d1 „klaps” rozległ się 5 mar- 
miejsce 4, stocznia Kawasa- ca w zabytkowym Pałacu 
ki z 12 miejsca przesunęła Rzeczypospolitej przy placu

lokatę z powodu obniżenia 
produkcji.

I tak np. hamburska Deu­
tsche Werft z powodu spadku 
produkcji o 11 tys. BRT do 
109 tys. BRT spadła z 15 miej­
sca na 23, stocznia szwedzka 
Uddevalla z miejsca 4 na 12 
(zaznaczył się u niej spadek 
produkcji o 19 tys. BRT; w 
roku ub. osiągnęła 198,7 tys. 
BRT), włoska Cantieri Riuniti 
w Monfalcone, która w 1963 r. 
wodowała 134 tys. BRT, spa­
dła na miejsce bardzo dale­
kie i produkcją 41 tys. BRT 
wypadła całkowicie z tabeli 
gigantów.
Wśród największych sto­

czni świata brak zupełnie 
stoczni amerykańskich, z 
których w ub. roku żadna 
nie przekroczyła granicy 
100 tys. BRT, brak tam tak­
że stoczni brytyjskich (np. 
Harland a. Wolff w Belfaś­
cie), czy niektórych zacho- 
dnioniemieckich (np. AG 
„Weser” w Bremie) itd.

Ale pod jednym względem 
Stocznia Gdańska przoduje 
bezapelacyjnie: pod wzglę 
dem ilaści budowanych je­
dnostek i to różni ją zde 
cydowanie od wszystkich 
pozostałych, nawet najwięk­
szych stoczni świata. W 
1964 r. Stocznia Gdańska 
zwodowała 26 statków, pod 
czas kiedy z pozostałych 25 
stoczni — gigantów tylko 
4 zwodowały powyżej 10 
jednostek, żadna zaś nie 
przekroczyła 20.

Największa stocznia świa­
ta — japońska Ishikawaji­
ma Harima zwodowała 15 
statków, druga z kolei —*

Mitsubishi — 12. Pozostałe, 
to zajmująca 5 miejsce ja­
pońska Mitsui w Tamano 
(zwodowała 13 statków) i 
zajmująca 7 miejsce szwedz 
ka Eriksberg, która zwo­
dowała 11 statków. Wśród 
pozostałych wielkich stocz­
ni, które w ub. roku zwo­
dowały od 101,2 tys. BRT do 
353 tys. BRT, zaledwie 4 
stocznie zwodowały po 9 
statków, 4 stocznie po 8, 7 
stoczni po 7, a 3 stocznie po 
6 statków. Wszystkie pozo­
stałe zwodowały 5 lub mniej 
jednostek.

W tym więc towarzystwie 
Stocznia Gdańska jest 

prawdziwym gigantem —
tym bardziej, jeśli weźmie­
my pod uwagę jej specyfi­
czną produkcję, odróżniają­
cą ją wyraźnie od innych 
wielkich stoczni światowych, 
budujących przede wszyst­
kim supertankowce. W 
Gdańsku nie budujemy stat 
kćw tak wielkich. Nastawi­
liśmy się na budowę stat 
ków pracochłonnych i skom 
plikowanych, jakich niewiele 
powstaje na świecie, Zbu 
dowaliśmy w ub. roku (bie­
rzemy pod uwagę tonaż wo­
dowany) 3 bazy rybackie- 
przetwórnie oraz 6 trawle­
rów - przetwórni. A to cał­
kowicie wystarczy, aby za­
bezpieczyć nas przed ewen­
tualnym kompleksem niższo 
ści.

Alojzy MĘCŁEWSKI

i■ •

jubileusz
Prezydium WRN w GdaA 

sku, GTPS, Związek Pol­
skich Artystów Plastyków 
i Muzeum Pomorskie orgą-^ 
nizują pod protektoratem 
ministra kultury i sztuki 
Lucjana Motyki i przewo­
dniczącego Prez. WRN Pio­
tra Stolarka jubileusz 75- 
lecia urodzin i 60-lec.ia po­
bytu w Gdańsku artysty- 
malarza STANISŁAWA
CHLEBOWSKIEGO. Retro­
spektywna wystawa malar­
stwa jubilata otwarta zo­
stanie 30 kwietnia w Mu­
zeum Pomorskim w Gdań­
sku.

Stanisław Chlebowski, uro­
dzony w Braniewie w r. 
1890, od r. 1905 mieszka w 
Gdańsku. Ukończył wydział 
architektury Politechniki
Gdańskiej, w r. 1912 Muze­
um Gdańskie zakupiło pierw 
szy jego obraz. Artysta miał 
indywidualne wystawy w 
warszawskiej „Zachęcie” oraz 
w Krakowie, Poznaniu, 
Szczecinie, Olsztynie, Gdań­
sku i Sopocie. Za granicą wy 
stawiał m. in. w Niemczech i 
Francji.

Do komitetu honorowego 
uroczystości jubileuszowych 
weszli przedstawiciele sfer 
naukowych i artystycznych 
Wybrzeża. (a^)

Andrzej Wajda:

Ukończyłem zdjęcia do „Popiołów“

gruncie rzeczy potrafimy 
przecież robić sami c^icl7 i działa, że jej punkty usłu- 
dzi tylko o to, żeby robie, gowe nie będą przyjmowały 
lepiej, mądrzej, oszczędniej, kondensatorów pa

Fachowcy zgodnie twier 
dzą, że polskie telewizory 
są zupełnie niezłe, mają 
dojrzałe konstrukcje i nie

kością swych „ ALADYNöW”, j 0dbjegają 0(j standardu świa"agoS transformato- towego. Jedynie jąkość jed 
nego czy kilku (z tysięcy!)sme 

rów.

ZUPEŁNIE tragicznie 
wygląda sytuacja w 
punktach napraw­

czych Zakładów Usług Ra­
diotechnicznych i Telewi­
zyjnych. Hurtownie ZURiT 
przyjmują setki i tysiące 
części, zespołów, elementów. 
Bez wmontowania ich W 
aparat i kilkugodzinnej eks 
ploatacji nie ma żadnej moż 
liwości ocenienia jakości do 
starczonych detali. A potem 
klamka zapada. Po przyję­
ciu bez reklamacji partii to 
waru, za jego jakość odpo­
wiada już ZURiT. Wady u- 
kryte poszczególnych części, 
ujawniające się dopiero u 
klienta, są zmorą pracow­
ników ZURiT. Słowo „Ukry 
te” należy tu traktować z 
przymrużeniem oka, bo tegh 
nik, spieszący po raz trzeci 
do tego samego aparatu, w 
którym popsuł się transfor­
mator produkcji łódzkich 
zakładów niesie klientowi 
taki sam transformator z 
ukrytą, ale prawie pewną 
wa,dą. Zaś zwierzchnik tego 
technika wypisuje w tym 
czasie zapotrzebowanie na 
dostarczenie następnych 
transformatorów, bo posia­
dane zużyto. Łódzkie zakła 
dy spieszą z produkcją, pod 
ijostawca „Polfer” przysyła 

sknocone rdzenie i blę^ 
koło się

zespołów psuje produkt fi 
nalny, rodzi przekleństwa 
użytkowników i absorbuje 
ponad miarę personel usłu­
gowy.

Ną każdej naradzie 
ZURiT zawsze występują 
mówcy, krytykujący nieprze 
myślane, drobne, a liczne 
zmiany, wprowadzane cią­
gle w aparatach. Inny tyD 
głowicy, nowy kształt gał­
ki, zmodernizowana ram­
ka — tego typu „nowości” 
oznaczają kilka więcej po­
zycji brakujących w maga­
zynie części zamiennych. Te 
zmiany nie mające wpływu 
na rzeczywistą jakość apa­
ratu, wprowadzane bez u- 
przedzenia w toku produk­
cji jednego modelu, oznacza 
ją, że od pewnego dnia 
warsztat naprawczy musi 
mieć do dyspozycji dwa, al­
bo trzy rodzaje gałek, ra­
mek itp.: tych do starych 
modeli, i tych do nowych. 
Takie zmiany produkcji nie 
są potrzebne, komplikują 
tylko i bez tego kłopotliwy 
proces naprawy. Nie wpły­
wają na oczekiwaną i po­
trzebną poprawę jakości.

Wszystkie te detale, 
o których piszę, pro­
dukowane są poza na 

szym województwem i lo 
kałne władze nie mają bez-

pierowych KRP, powodują 
cych wówczas najczęstsze 
usterki aparatów. Chciała 
nastraszyć producenta. Celu 
nie osiągnęła. Producent 
knocił nadal. Centrala więc... 
brała kiepskie kondensato­
ry nadal. Bo innych nie 
miała. Dopiero po paru la­
tach wcale nie na skutek 
nierealnej groźby ZURiT, 
ale pod presją „góry” — 
kondensatory się poprawiły.

Kto potrafi doprowadzić 
do skutecznej owocnej na­
rady „na górze”, na samym 
ministerialnym szczycie? 
Czeka na tego zbawcę urnę 
czony personel ZURiT-u, 
czekają telewidzowie, skłon 
ni ofiarować mu aureolę 
świętego z popularnej audy 
ej i telewizyjnej.
Zbigniew TRUSZKIEWICZ

się na 6, Inshikawajima - 
Harima z Tokio z 17 miej­
sca na 11, Mitsubishi z Jo­
kohamy z 26 na 16 itd. Ten 
właśnie bardzo poważny 
wzrost produkcji wymienio­
nych stoczni był przyczyną, 
że nasz gdański gigant zna­
lazł się na nieco niższej po­
zycji niż w roku poprzed­
nim.

POCIESZMY się jednak, 
że nie jest to tylko u- 

działem naszej stoczni —• 
los ten podzieliło szereg in­
nych, równie znanych i re­
nomowanych zakładów.

Szwedzka stocznia Koc­
kums mimo wzrostu produk 
cji o 34 tys. BRT z 4 miej­
sca na świecie spadła na 
miejsce 9, największa do 
niedawna stocznia europej­
ska — Kieler Howaldtswer- 
ke w NRF (wyprodukowała 
w ub. roku 231,6 tys. BRT) 
z miejsca 3 spadła na 8, 
chociaż zwiększyła produk­
cję swą o 4 tys. BRT.

WIELE cieszących się 
dobrą sławą dużych 

stoczni straciło swą dobrą

Krasińskich w Warszawie.
Nakręcono tu sceny roz­

grywające się w bibliotece 
księcia Gintułta. Jako tło 
służyło urządzenie dawnej 
biblioteki wilanowskiej, któ 
ra znajduje się obecnie w 
gmachu przy pl. Krasiń­
skich.

Na wysokiej drabinie stoi 
— grający Rafała — Daniel 
Olbrychski, trzymając kilka 
starych ksiąg. Przy kamerze 
Andrzej Wajda i operator Je­
rzy Lipman. Pracownicy bi­
blioteki, a wśród nich prof 
Alodia Gryczowa, z niepoko-

AKCJA
PRZECIWPOWODZIO­
WA NA ŻUŁAWACH
Na Żuławach, głównie 

w powiecie elbląskim, ale 
także i w powiecie pasłęc 
kim przystąpiono do ener 
gicznej akcji zabezpiecze­
nia terenów depresyj­
nych tzw. polderów i 
uwalniania z lodów wód 
przy jazach.

Na zdjęciu: prace za­
bezpieczające przy jazie 
na rzece Wąskiej w miej 
scowości Krosno (pow. 
Pasłęk).

@AF — fot. Moroz 
, .... ,i -äs*.

i... czekaliśmy na śnieg. Do 
zdjęć kuligu i innych scen 
zimowych przystąpiliśmy do­
piero 28 stycznia. Łącznie 
zdjęcia trwały 124 dni.

W filmie występuje 130 
aktorów, a w scenach ma­
sowych, zwłaszcza batali­
stycznych, uczestniczy czę­
sto po przeszło 1000 staty­
stów.

— Teraz czeka nas montaż 
i udźwiękowienie, co zajmie 
około 2,5 miesiąca — stwier­
dza reż. Wajda. — Podczas 
zdjęć, widząc rozrastanie się 
materiału, zmieniłem koncep­
cję całości. Zamiast jednego 
długiego filmu, zmontuję dwa 
pełnometrażowe, które wy­
świetlane będą na 2 różnych 
seansach. Jednocześnie przy­
gotuję skróconą wersję, prze 
znaczoną dla zagranicznego 
widza. Skoncentruję się W 
niej na jednym wątku tema­
tycznym — losach Rafała.

Trzeba się liczyć z tym, że

widz zagraniczny, nie znają­
cy ani losów Polski w tej 
epoce, ani samej książki — 
będzie miał inny stosunek do 
filmu, niż czytelnicy Żerom­
skiego.
— Co będę robił po ukoń­

czeniu tych właściwie trzech 
filmów? Otóż mam pomysł 
filmu współczesnego. W cza 
sie niedawnego pobytu w 
Indiach odwiedziłem grupę 
polskich specjalistów, pro­
wadzących tam wielką bu­
dowę przemysłową. Chciał­
bym pokazać naszych roda­
ków z daleka od ojczyzny, 
przedstawić, jak wyglada 
ich życie, zwyczaje, jak pra­
cują i wypoczywają, jakie 
nastąpiły w tym egzotycz­
nym otoczeniu przemiany 
w ich obyczajowości i psy­
chice.

Rozmawiał:
Romuald ZAŁUSKA

Operator Jerzy Lipman 
przy nakręcaniu „Popio­
łów

CAF — fot. Rozmysłowicz
jem patrzą na termometr —> 
czy wysoka temperatura, któ 
rą wytwarzają reflektory nie 
zaszkodzi szacownym zbio­
rom. Trzeba otworzyć okno, 
a po zakończeniu zdjęć — 
wnieść naczynia z wodą, aby 
przeciwdziałać nadmiernemu 
wysuszaniu cennych książek. 
Zdjęcia jednak idą szybko i 
nie ma powodów do obaw.

Korzystając z przerwy i 
przygotowań do kolejnego 
ujęcia, prosimy reż. Wajdę 
o chwilę rozmowy.

Jest to już 19 miejsce, W 
którym wykonujemy zdjęcia 
— mówi reżyser. — Rozpoczę­
liśmy od scen atelierowych 
w wytwórni łódzkiej, potem 
filmowaliśmy w okolicach 
Walewic bitwę pod Raszy­
nem, w sierpniu i wrześniu 
przebywaliśmy w Bułgarii, a 
W październiku nakręcaliśmy 
sceny na warszawskiej Sta­
rówce, w Rembertowie i Spa 
le, a potem na tle „hiszpań­
skich” dekoracji do filmu 
„Rękopis” — we Wrocławiu. 
Później — filmowaliśmy w 
Bogusia wicach „Samosięrrę”

W wieku, w którym ro 
bi się jeszcze różne 

odkrycia językowe, naj­
trudniejszym do opano­
wania był dla mnie wy­
raz logika. Z uporem god 
nym lepszej sprawy mó­
wiłam „lokiga”. 1 przez 
długie lata logika jakoś 
nie mogła do mnie tra­
fić...

Czemu mi się to przy­
pomniało właśnie teraz? 
Sama nie wiem... Może 
dlatego, że niedawno za­
telefonowała do mnie 
Krysia:

— Muszę sobie kupić 
pokrycie na meble. Mo- 
zebyś pochodziła ze mną 
po sklepach?

Pochodziłam. I to spo­
ro. Bo Krysia miała 
swój wymarzony odcień 
zielony i tylko taki mógł 
wchodzić w rachubę. Po­
dobno wytrwałym szczę­
ście sprzyja. W każdym 
razie sprzyjało Krysi, bo 
znalazła w jednym ze 
sklepów swoje zielone 
marzenie.

Po kilku dniach posz­
łam do niej z wizytą, że­
by obejrzeć pokryte już 
materiałem meble. Spo­
wite były w pokrowce z 
różowego kretonu w niei 
bieskie kuńatki.

— No i gdzież ten zie­
lony materiał? — zdziwi­
łam się.

•— Musiałam dać po­
krowce, bo inaczej za­
raz by spłowiał od słoń­
ca — wyjaśniła Krysia.

— Ale w takim razie 
dlaczego ci tak zależało 
na odcieniu?

— Bo inaczej nie paso­
wałoby do ścian.

— Przecież pod/pokrow 
cem i tak koloru nie wi­
dać, więc co za różnica?

— Owszem, różnica, 
bo ja lubię wszystko sto­
nowane.

— No to po co dałaś 
pokrowce na te dopaso­
wane tony?

— Zęby się meble nie 
niszczyły.

— A kiedy zdejmiesz 
te pokrowce?

— Jak się zbrudzą. Wte 
dy upiorę i zaraz poło­
żę z powrotem.

— To po co ci był zie­
lony odcień materiału?

— Ty naprawdę nic 
nie rozumiesz! — wybu- 
chnęła Krysia.

I obraziła się na mnie. 
'A wszystkiemu pewnie 
Winna ta nieszczęsna 
„lokiga”.

tom.

A
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Warszawskie tempo |0BN - WfZSSZCZ
na gdańskiej budowie

W maju ub. roku przy 
111. Żuławskiej na Oruni 
stały jeszcze zmurszałe dom 
ki, rosły dziko drzewa, krza 
ki i zielsko na zaniedbanym 
terenie przyparkowyrn oraz 
krzątała się grupka ludzi. 
Była to forpoczta pracowni 
ków Gdańskiego Przedsie-

Warto tutaj jeszcze do­
dać, że dzięki inwencji wy 
konawców każdy z bloków 
osiedla zyskał 34 izby mie 
szkalne, a całe osiedle dodat 
kowych 306 izb.

Projekt przewidywał wy­
korzystanie parteru na piw 
nice. Wykonawca zmedyfi-

bilansuje
dorobek ostatniej kadencji

biorstwa Budowlanego, na j kowal len projekt i umie- 
czele z młodym inżynierem, | ścił piwnice we właściwym

absolwentem Politechniki 
Gdańskiej, mgr inż. arch. 
Andrzejem Dyllą. Przygoto 
wywali oni teren pod wiel­
ki plac budowy nowego o- 
siedla mieszkaniowego dla 
2 tysięcy mieszkańców.

Maj upłynął na organiza- 
fcji placu budowy, a w 
czerwcu rozpoczęto wykopy 
pod 9 bliźniaczych cztero­
piętrowych budynków po 
184 izby mieszkalne każdy 
i kotłownię osiedlową. W

miejscu, za co młodemu in 
żynierowi Andrzejowi Dyile 
należą się słowa uznania.

Na zdjęciach: ostatni
blok z serii dziewięciu w 
budowie, oraz wykonawcy 
którzy w warszawskim tem 
pie wznosili domy osiedla: 
Bolesław Zembek, Henryk 
Jagła, Ludwik Rybałko i 
Antoni Kozłowski przy za 
kładaniu szalunku na ■ jed­
nej ze ścian.

Fot. Wł. Nieżywlński

Wczorajsza XXX sesja Dzielnicowej Rady Narodowej 
Wrzeszcz poświęcona była najważniejszej obecnie tematy­
ce — bilansowi dorobku rady narodowej w czasie cztero­
letniej kadencji. Okres ten charakteryzuje się znaczną po­
prawą stylu pracy rady i prezydium, uwidaczniającą się w 
sumienniejszym Wykonywaniu zadań, lepszym załatwianiu 
indywidualnych spraw obywateli i większej odpowiedzial­
ności za zachowanie terminów i przestrzeganie ustalonego 
trybu załatwiania spraw.

To wszystko nie pozosta­
ło bez wpływu na stosunek 
mieszkańców do DRN i jej 
prezydium, do zadzierżgnię- 
cia współpracy przy rozwią 
zywaniu istotnych dla dziel 
nicy problemów. Szczególnie 
cenne stały się spotkania 
wyborców z radnymi, w 
czasie których podnoszono 
sprawy wymagające pilnego 
załatwienia. Dzięki tym 
spotkaniom udało się u- 
sprawnić wiele dziedzin go­
spodarczych, zlikwidować do 
kuczliwe bolączki.

W czasie ostatniej kaden­
cji DRN Wrzeszcz uzyskała 
poważne nadwyżki budżeto­
we, które pozwoliły sfinan­
sować dodatkowo najpilniej 
sze zadania, nie mające po­
krycia w budżecie. Gdy już 
mowa o budżecie trzeba za­
znaczyć, że najpoważniejszy 
mi Wydatkami były wydat­
ki na gosopdarkę komunal­
ną i mieszkaniową. Na wy­
konanie remontów bieżą­
cych i kapitalnych oraz na 
remont budynków prywat­
nych wydatkowano aż 191 
min zł, odnawiając 900 bu

dynków i wykonując 148 no 
wych elewacji.

Około 8 min zł wyniosły 
nakłady na oświetlenie
dzielnicy, a 1.300 tys. zło­
tych na oczyszczanie ulic.
Należy tu nadmienić, że 
stan sanitarny dzielnicy był 
tematem niejednej sesji 
DRN, a o wynikach pracy 
rady świadczy fakt zdoby­
cia na własność proporca 
przechodniego w konkursie 
na najlepiej utrzymaną
dzielnicę Gdańska. Specjal­
ną troską otoczono zieleń.

Jedynie tylko wydatki na 
park oliwski wynosiły 7 
min zł. Wiele prac związa­
nych z konserwacją zieleni 
wykonują w czynach spo­
łecznych sami mieszkańcy
— a efekt tego to niewątpli 
wy dowód przywiązania lu­
dności do swojej dzielnicy, 
do swego miasta.

tej chwili, po upływie nies 
pełna 9 miesięcy 8 budyn­
ków stoi już w stanie su­
rowym. W niektórych są na 
wet zaawansowane prace 
wykończeniowe. Pierwszy 
blok zostanie oddany do u- 
żytku jeszcze w tym miesią 
cu. Kotłownia osiedlowa jużjny. 
jest wykończona, tak że mie! Gdynia, Muzyczny,

GDANSK, Teatr Wielki, „Du- 
> jasne”, g. 19.
SOPOT, Kameralny, nieczyn-

szkańców nowego budynku 
nie zaskoczy chłód kapryś 
nego kwietnia. W tym ro­
ku dalszych 7 budynków 
zostanie przekazanych do u- 
iytku.

A teraz kilka danych tech 
bieżnych o osiedlu. Jest to 
tzw. budownictwo oszczęd­
nościowe, ale zachowuje się 
pełny standart wyposażenia 
wnętrz. W każdym miesz­
kaniu znajdzie się łazienka 
z wanną, zlewozmywak, ku 
chenki gazowe. Budynki o 
betonowych ścianach, ociep 
lanych okładziną supremo- 
wą, mają bardzo prostą ar 
chitekturę. Ich nowoczes

Karola”, g. 19.15.
„Ciotka

GDAŃSK, „Leningrad”, „Ży­
cie raz jeszcze” poi., od 1. 16, 
g. 10, 12,30, 15, 17,30, 20. „Kame­
ralne”, „Milczące ślady” poi. 
od 1. 14, g. 16, 18, 20. „Piast”, 
„Spotkanie ze szpiegiem”, poi., 
od 12 1„ g. 17,45, 20. „Przyjaźń” 
„Ich dzień powszedni” poi. od 
18 1. g. 17, 20. „Drukarz”, „Po 
żegnania”, poi., od 18 1„ g. 17, 
19. „Panorama”, nieczynne 
„Motława”, „Ogniomistrz Ka­
ien” pol. od 16 1., g. 15,45, 18, 
20,15. „Wrzos”. „Sprawa pilota 
Maresza’’, poi. od 12 1., g. 16, 

•Żale”. „Pierwszy dzień

poi., od 12 1., g. 18, 20,15. „Me­
wa”, nieczynne. „Jagienka”, 
..Wolne miasto”, poi., od 14 
I„ g. 17, 19. „Iskra”, „Mój
drugi ożenek”, poi., od 16 1„ 
g. 18.

RUMIA „Aurora”, „Pięciu”, 
poi., od 12 1., g. 18, 20,15.

PRUSZCZ „Krakus”, „Naga­
niacz”, poi., od 16 1., g. 17,30, 
19,30.

worami okiennymi i gładzią 
elewacji.

—•—

Zgubiono...
znaleziono...

W sekretariacie gdańskich 
„Delikatesów” znajdują się pó ,, 
zostawione przed tygodniem na j' „ jo 12 30- 
stoisku z nabiałem 2 pary pa warszawie” poi.’ 
jacykow dziecięcych”. Właści­
cielka ich może odebrać zgu­
bę codziennie w godz. 9—15.

r^lfeślano dużymi'*

• -1-1— ..Kanal" pol., od 14 1„ g.
20. „Włókniarz”, nieczynne. 
„Gedania”, „Szczęściarz Anto­
ni” poi., od 12 1., g. 16, 18, 20. 
„Zorza”, „Orzeł”, poi. od 141„ 
g. 17, 19. „Kosmos”, „Historia 
jednego myśliwca”, poi., od 14 
1„ g. 16, 18, 20,

WRZESZCZ, „Znicz”, „Zako­
chani są między nami”, poi., g. 
16 1„ g. 16, 18, 20. „Bajka”,
„Młodość Chopina” poi., od 1 

„Giuseppe w 
od 9 1., g. 15,

17.30, 20. „Tramwajarz”. „Krzy­
żacy”, poi., od 12 1., g. 15,30,
19.

NOWY PORT, „1 Maja”, „O- 
statni strzał” poi., od 18 1., g. 
16, 18, 20.

OLIWIA, „Delfin”, „Koniec 
nocy” poi., od 18 1., g. 16, 18,
20.

SOPOT „Bałtyk”. „Król Ma­
ciuś I-szy”, poi., od 7 I., g. 
15,15; „Późne popołudnie”, poi., 
od 16 1„ g. 17,30, 19,45. „Polo­
nia”, „Rękopis znaleziony w 
Saragossie”, poi. od 16 1., g.
16.30, 20.

GDYNIA, „Warszawa”, „Ban­
da” poi., od 12 1„ g. 10,30,
13, 15,30, 17,45, 20. „Goplana”,
„Ewa chce spać”, poi., od 18 
1„ g. 10, 12,30, 15,30, 17,45, 20. 
„Atlantic”, „Panienka z okien­
ka”, poi., od 12 1., g. 13,45,
16,30, 19,15, „Marynarz” „Gang­
sterzy i filantropi”, poi., od 
14 1„ g. 17, 19. „Neptun”, nie­
czynne. „Promień”, „Przeżyj­
my to jeszcze raz”, poi,, od

| Z kromKk | J^ r

Na ul. Jedności Robotniczej 
W Oruni samochód ciężarowy 
„Star”, prowadzony przez Woj­
ciecha S., jadąc w zbyt blis­
kiej odległości za samochodem 
„Warszawa” uderzył w jego 
tył» W wypadku oba pojazdy 
zostały uszkodzone.

■
We Wrzeszczu u zbiegu Alei 

Zwycięstwa z ul. 3 Maja zde­
rzyły się dwie „Warszawy”. Na 
szczęście skończyło się jedynie 
na nieznacznych uszkodzeniach 
obu pojazdów.

■
Wczoraj we Wrzeszczu sa 

Alei Zwycięstwa funkcjonariu­
sze Komendy Ruchu Drogowe­
go MO zatrzymali kierowcę sa- —v — ,»—»»» „„
mochodu osobowego „Warsza-;9 D g, 16; „Pan Anatol szuka 
wa” Aleksandra Dąbrowskiego | miliona” poi. od 16 1„ g. 18, 
(zam. w Sopocie przy ul. Sło- 20. „Mimoza”, „Krzyżacy”, poi., 
waekiego 10), który był pod , od 12 1„ g. 13, 16, 19. „Klubo- 
wpływem alkoholu. 'we”, „Świadectwo urodzenia”,

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 18 marca 1965 r.

CZWARTEK
LOKALNE:

12.25 Muzyka naszych przy­
jaciół, 12.45 Drugi tysiąc 
szkół, 16.15 „Król jest nagi”, 
16.40 „Dźwiękowa historia stocz 
ni Gdańskiej”, 17.00 „Virtu — 
znaczy męstwo”, 17.30 Prze­
gląd aktualności Wybrzeża, 
18.15 Sprawy do załatwienia, 
18.20 io min. o Filharmonii Bał 
tyclciej, 18.30 Audycja z cyklu 
XX-lecie.
OGÖLNOPOLSKIE:

10.30 „Bal w Ekeby” fragm. 
powieści Selmy Lagerloff pt. 
„Gösta Berling”, li.oo Dy­
mitr Szostakowicz — koncert 
na skrzypce i orkiestrę, 13.00 
Koncert solistów, 13.25 Anty­
kwariat z kurantem, 13.45 W 
rytmie tańca i piosenki, 14.43 
„Błękitna sztafeta”. 15.00 Wią­
zanka melodii rozrywkowych 
,Echa Hollywood”, 15.10 „Z 
dziejów muzyki chóralnej”, 
15.30 „O mistrzu Janie Seba­
stianie Bachu”, 18.50 Uniwer­
sytet Radiowy, 19.45 Petre Ro- 
mea — Czarna rapsodia, 20.00 
Koncert symfoniczny Ork. Pol. 
Radia w Krakowie, 21.40 Gia­
como Puccini — „Cyganeria”, 
opera w 4 aktach, 23.35 Melo­
die na dobranoc.

na dzień 18. III. 65 r.
CZWARTEK

16.25 TV Kurs Rolniczy, 17.00 
Dziennik, 17.05 „Piękna nasza 
Polska cała”, progr. dla mło­
dych widzów, 17.40 „Forma ł 
funkcja” reportaż z Akademii 
Sztuk Pięknych w Warszawie 
(Pracownia Wzornictwa Prze­
mysłowego), 18.10 Kronika Kul­
turalna z Poznania, 18.30, „Spot 
kania z przyrodą”. 18.55 „Prze 
gląd muzyczny”, 19.30 Dzien­
nik, 19.50 „Dobranoc”, 19.55 „Bo 
haterowie dla których brak 
było czasu”, film kr. prod, 
CSRS, 20.25 „Na Piastowskim 
szlaku”, 20.40 Progr. z cyklu: 
„Bez apelacji”. 21.40 Dziennik, 
22.00 ..Wieczornv relaks”.

Dzięki staraniom DRN, a 
zwłaszcza komisji zdrowia
jeszcze w tym roku będzie 
uruchomiona now7a przy­
chodnia rejnowa na „Przy­
morzu” i druga we Wrzesz­
czu przy ul. Kilińskiego 
oraz po przebudowie — re­
jonowa przychodnia w Brę- 
towie. Wnioski i postulaty 
komisji zdrowia i opieki spo 
łecznej pomogły polepszyć 
stan sanitarny dzielnicy, po 
prawić warunki pracy per­
sonelu służby zdrowia i sy­
stem niesienia pomocy le­
karskiej mieszkańcom.

Polepszyła się również po 
moc społeczna dla podopiecz 
nych, zwiększono wysokość 
wypłacanych zapomóg, po 
ajęto też uchwały, których 
realizacja powinna wpłynąć
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To nie MPO

na zmianę sytuacji osób po 
zostających w ciężkich wa­
runkach bytowych.

Poparciem całego społe­
czeństwa cieszyły się formy 
pracy kolegium karno-admi 
lustracyjnego energicznie 
walczącego z wszelkiego ro­
dzaju przekroczeniami. Spot 
kania z załogami zakładów 
pracy, z młodzieżą, na któ­
rych omawiano sprawy chu 
ligaństwa i przestępczości 
prźyniosły w efekcie wzmo­
żenie reakcji mieszkańców 
na wybryki chuligańskie, na 
naruszenie norm współżycia. 
Dużą rolę spełniają obecnie 
powołane w marcu ub. ro­
ku społeczne komisje po­
jednawcze działające przy 
komitetach osiedlowych o- 
raz drużyny ORMO.

Oceniając dorobek DRN 
Wrzeszcz trzeba podkreślć, 
że realizowała ona swoje 
zadania w bardziej korzyst­
nych warunkach niż przed 
czterema laty, dzięki usa­
modzielnieniu finansowemu, 
podniesieniu roli i autory­
tetu rady narodowej. Czy 
DRN spełniła wszystkie na­
dzieje wyborców? Na pew­
no pozostało jeszcze wiele 
do zrobienia, ale wiele już 
zrobiono, toteż należą się 
słowa uznania pod adresem 
Prezydium DRN Wrzeszcz i 
wszystkich radnych, którzy 
nie szczędzili wysiłków by 
dobrze gospodarzyć w dziel­
nicy. (Jar)

„Rudy Kot“ w akcji
• Szanse trzeba wykorzystać całkowicie
• Myśl współczesna przede wszystkim
Gdański Klub Kultury Związku Młodzieży Socjalistycz­

nej i Związku Zawodowego Pracowników Poligrafii — 
tak brzmi pełna i oficjalna nazwa popularnego w środo­
wisku młodzieży gdańskiej klubu „Rudy Kot” przy ul. 
Garncarskiej.

„Rudy Kot” nie jest klubem zakładowym, lecz klu­
bem młodzieży w ogóle. Warunkiem członkostwa w klu­
bie jest — co należy bardzo pochwalić — stałe zatrudnienie 
w jednym z zakładów pracy trójmiasta lub legitymacja 
uczniowska czy studencka. Bywalcy klubu oprócz tego w 
swych prawach dzielą się jeszcze na członków klubu i 
tylko posiadaczy kart wstępu. Ci ostatni nie mają prawa 
wyboru władz klubu, nie decydują także o jego działal­
ności programowej, nie ustalają charakteru imprez. Posiada­
czy kart wstępu jest ponad 350 chłopców i dziewcząt. Jest 
to poważny zastęp młodych ludzi, którzy znaleźli się w 
zasięgu oddziaływania „Rudego Kota”.

Jakież jest to oddziały­
wanie, skoro skupia tak 
wiele młodzieży? Więk­
szość imprez klubu — po­
wiedzmy sobie otwarcie — 
nastawiona jest przede 
wszystkim na rozrywkę, 
lecz dodajmy — godziwą i 
kulturalną. Będą tutaj takie 
imprezy, jak filmowy non- 
stop, będą także wieczorki 
taneczne, będą koncerty ży­
czeń przy szafie grającej.

Ale obok tego typu im­
prez są wieczory, łączące w 
sobie zabawę z poważną 
wiedzą. Będą to koncerty 
teatrzyku muzyki mechani­
cznej „Bemol”, których od­
było się już z górą tysiąc 
pod kierunkiem wytrwałego 
w tej formie propagandy 
najlepszych nagrań pol­
skich i obcych Jana Gawli­
ka.

Ale jednym z najżywotniej­
szych i najambitniejszych 
jest zespół ludzi zgromadzo­
nych wokół imprezy, która

WYDZIAŁOM HANDLU 
POD ROZWAGĘ

Sprzedaż owoców z im­
portu: bananów, pomarańcz 
i cytryn robi wiele „złej 
krwi” wśród tych, którzy 
chcieliby kupić trochę tych 
owoców, ale nie mając cza­
su na ciągłe bieganie po 
sklepach nie mogą trafić na 
moment sprzedaży. Otrzymu 
jemy na ten temat listy peł 
ne goryczy i podejrzeń o 
prowadzenie przez przedsię­
biorstwa sprzedaży „na le­
wo”, dla znajomych itp. Je 
den z naszych czytelników 
podaje- wniosek jak wybr­
nąć z tej sytuacji, wniosek 
który wydaje nam się war­
to rozważyć i wprowadzić w 
życie.

Oto co pisze p. J. P. z 
Gdańska:

„Zwracam się do Was, 
droga redakcjo, z propozy­
cją by ogłaszać w prasie 
kiedy, w jakiej ilości i któ

We wczorajszej notatce 
pt. „Wiosenny potop” nie­
słusznie zaatakowaliśmy 
gdańskie MPO za nieporząd 
ki na placu Gorkiego, ści­
ślej na przejściu przez 
skwer vis a vis „Orbisu”. 
Jak nam bowiem wyjaśnia 
dyrekcja MPO, utrzymywa­
nie tego miejsca w porząd­
ku i ładzie należy do Za­
rządu Zieleni Miejskiej, po­
dobnie jak na Targu Węglo 
wym. Zatem słowa goryczy 
zawartej we wspomnianej 
notatce kierujemy do ZZM. 
zaś MPO przepraszamy.

DZIŚ W TRÖJMIESCIE...
O godz. 17 w klubie TPPR w 

Gdyni prelekcja na temat dzid 
c-instwa i młodości Gorkiego 
wygłosi Zofia Pawłowicz. Na 
zakończenie zostanie wyświet­
lony film pt. Matka.

O godz. 19 w sali Klubu SD 
— IKP w Sopocie inż. arch. Z, 
Kwaśny mówić będzie o odbu­
dowie Gdańska i jego zabyt­
kach. Organizatorem zebrania 
jest Tow. Rozwoju Ziem Za­
chodnich.

O godz. 18.30 na peronie ko­
lei elektrycznej w Orłowie 
zbierają się uczestnicy wieczór 
nego spaceru przy pełni księ­
życa by wyruszyć brzegiem 
morza z Orłowa do Jelitkowa.

O godz. 19 w Klubie GPBM 
w Gdańsku PTTK organizuje 
odczjrt inż. Górskiego pt. „Fau 
na i flora na wycieczkowych 
trasach”.

UWAGA EMERYCI!
Prezydium Zw. Emerytów, 

Rencistów i Inwalidów w 
Gdańsku przyjmuje zapisy 
swych członków, którzy chcą 
obejrzeć film prod, polskiej 
„Jak być kochaną”? Film bę­
dzie wyświetlony 21 bm. o 
godz. 17 w Klubie TPPR w 
Gdańsku przy ul. Długiej, za­
pisy od godz. 9 do 13 w biurze 
związku (w piątki od godz. 
12 do 16).

UWAGA PRZEWODNICY!

Odczyt szkoleniowy dla prze 
wodników turystycznych w 
czwartek, dnia 18 marca br. 
o godz. 18, w sali SArP w 
Gdańsku. Kmdr ppor, Edmund 
Kosiarz wygłosi odczyt pt. „Wy 
Zwolenie nadmorskich ziem poi 
skich w 1945 r.”,

re sklepy otrzymają cytry­
ny, żeby wszyscy o tym wie 
dzieli, a nie tylko znajomi 
i krewni pracowników han­
dlu.

Uważam, że hurtownia 
rozprowadzająca otooce po­
łudniowe powinna zawiado­
mić o terminie sprzedaży 
prasę, podając jaką ilością 
będzie rozporządzać dany 
sklep i oczywiście cytryny 
rozprowadzić jednocześnie w 
kilku miejscach sprzedaży. 
Uniknie się w ten sposób 
przykrych niespodzianek i 
odpowiedzi ekspedientów, 
że „cytryn nie ma i nie win 
domo kiedy będą”, a naza­
jutrz człowiek się dowiadu 
je, że właśnie wczoraj by­
ły.

Piszę do was o tym ponic 
waż mam obecnie chorego 
syna, któremu lekarz zaleca 
bezwzględnie cytryny, a ja 
nie mogę ich kupić, chociaż 
codziennie przy nich pracu­
ję (w kontroli towarów im 
portowanych) i widzę jak 
sklepy zabierają je do sprze 
dąży”.

Oczekujemy odpowiedzi 
od wojewódzkiego wydziału 
handlu.

Posiedzenie
plenarne KM PZPR
w Gdańsku

W piątek 19 bm. o go­
dzinie 10 w sali 109 Pre­

zydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Gdańsku 
odbędzie się II plenarne 
posiedzenie KM PZPR 

,na temat: Ocena działal­
ności Rad Narodowych w 
Gdańsku za lata 1961—65 

, i zadania organizacji par 
tyjnych w kampanii wy­
borczej do Sejmu i rad 
narodowych.

nazywa się Klubem Myśli 
Współczesnej. Klub ten już 
ma swój poważny dorobek, 
chociaż nie posiada więk­
szego stażu.

Zestaw tematów odczytów 
i pogadanek dobitnie świad­
czy o ambicjach kierowni­
ctwa tego klubu, ambicjach 
niebanalnych i przez to 
niełatwych w realizacji. 
Wiele też jest kłopotów zo 
znalezieniem lektorów, po­
dejmujących zagadnienie 
jednocześnie przystępnie i 
bez ułatwiania sobie zada­
nia.

Jest jeszcze obok tego 
wszystkiego reprezentowana 
literatura, są wieczory po­
ezji, są wieczory autorskie. 
Bezstronnie rzeczy biorąc 
nie jest to najmocniejsza 
strona działalności klubu i 
większą, niż dotychczas, na­
leżałoby jej poświęcić uwai 
gę. Wszak tematy humani­
styczne, tematy sztuki, któ­
rych stosunkowo mało jest 
w programie klubu, są te­
matami /najbardziej ważki­
mi w pracy kulturalnej 
zwłaszcza wśród młodzieży.

Samowystarczalny od lat 
„Rudy Kot” jest takim na­
dal. Uczy się doskonale go­
spodarować swymi finansa­
mi, boryka się z remonta­
mi prawie wyłącznie na ba­
zie czynów społecznych, W 
sumie daje sobie dobrze ra­
dę. Daje młodzieży godziwą 
rozrywkę, odciągając ją od 
chuligaństwa. Ale chciałoby, 
się, aby cała ta praca, 
przyznać należy dobra i 
dobrze pomyślana, miała 
swój humanistyczny pod­
tekst. Ten podtekst mogły­
by jej dać stałe imprezy 
artystyczne, literackie lub 
teatralne albo wprost teatral 
no-literackie. Bardzo brak 
klubowi teatru poezji, brak 
ambitnego teatrzyku ama­
torskiego.

Myśli się o stworzeniu W 
klubie kabaretu. Myśl rów­
nie cenna, jak i niebezpie­
czna. Kabaret jest najtrud­
niejszą formą teatralną i li­
teracką i trzeba mieć do te­
go obok szczerych chęci je­
szcze wiele wiedzy j talen­
tu. Być może znajdzie się 
wśród bywalców klubu gru­
pa osób i utalentowanych i 
ambitnych, którzy potrze­
bom tym sprostają, jednako­
woż o wiele łatwiejszy był­
by start poprzez teatr po­
ezji i scenę amatorską.

Klub „Rudy Kot” z wielu 
względów ma szansę ode­
grania wielkiej roli w kształ 
towaniu oblicza młodzieży 
z pewnych środowisk gdań­
skich, szansa ta w dużym 
stopniu jest wykorzystywa­
na, ale nie znaczy to by­
najmniej, aby już w stopniu 
całkowitym,

(jak)

Kronika pod psem
CZYJ SETEK?

Do jednej ze szkół w Oliwie 
przybłąkał się przed kilkunastu 
dniami seter brązowy, podpa­
lany. Psem, który okazał się 
chory zaopiekowała się p. dr 
Kowalska z Wrzeszcza, tel 
41-26-48.

SZCZENIAKI DO WZIĘCIA..
Azyl gdański znów7 posiada 

wiele piesków różnej maści i 
wielkości, które chętnie odda 
w dobre ręce. Są również ki! 
kumiesięczne szczeniaki (mie­
szance foxteriera i spaniolaj 
Kto lubi psy i chciałby wziąć 
pieska na własność prosimy <. 
porozumienie się telefoniczne 
z azylem gdańskim tel. 31-83-49 
ul. Madalińskiego 1.
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Miejska Służba Drogowa Pre. 
zydiuni MRN w Gdyni wyjaś 
nia, że zlikwidowanie schodów 
na ulicy Śląskiej w Gdyni (na­
sza migawka pt. „Głowa nie 
zawsze pracuje”) nastąpiło na 
polecenie Wydziału Komunika- 
cji. W uzgodnieniu z tym wy 
działem wyznaczono — przez 
pomalowanie pasów poprzecz­
nych — nowe przejście przez 
jezdnię ulicy Śląskiej na wy­
sokości Gdyńskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego „Wybrze 
że” Jest to miejsce najbar­
dziej intensywnego ruchu pie­
szego, zabezpieczone przepiso­
wymi znakami drogowymi. Na 
niewysokiej w tym miejscu 
skarpie wykonano też nowe 
schody.

Przebudowa ul. Śląskiej i o- 
mawianej skarpy nastąpi w 
przyszłej 5-latce. Celem doraź 
oej poprawy sytuacji z nasta­
niem sezonu budowlanego scho 
(Sy zostaną całkowicie usunięte 
a skarpa w miarę możliwości 
uporządkowana. (rj
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